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R edaktor przyjm uje od 12— 2. S ekrctu rz od  6 — 8 
AdniinistrŁoya otwarta od 10— 4 po po2 i od &—8 

w ieczorem .

O głoszenia przyjm uje się do godziny 6 w ieczó r.

KIJOWSKI
PISMO POLITYCZNI,8P0ŁECEIE i LITERACKU

mlea. k w art, pófrocz. rocL,/ 
Prenumerata: Vi> kraju L—  3 .—  :6.—  12 .—

„ Za grzaicą 1 5 0  4 J>0  i9 .—* 1 8 .— .

Z a  z m i a n ę  a d r e s u  3 0  k o f h i

OGŁOSZENIA: Z a  wiersz petitow y lu b  Jegff n/e/scdF, 
przed tekstem 40  kop. pierw szy 1 20  kop. każdy" na­
stępny raz, za tekstem 20 k pierw szy 1 10 kop n a -'  
stępny raz, zawiad. żałobne po 40  a. "W rubryce:" 
.Nadesłane" w iersz petitowy łub je go  m iejsce 1 r b , -

Mumep pojsił/ńczy 5 kop*
Prenumerato I ogłoszenia przyjmuje Administracja.

.TeaS fi** _   D y r e k o y a
9 1  •  ^ l U l I W U U W a  H2. B a ^ - o w a .

Dziś po raz ostatni „ Ż y w ;  t r u p ”  hr. Leona Tołstoja. Początek o e 8 
wiecz. Ceny zwyczajne. W  czwartek dn. 2ó (Le petit cafć) K R a l u t H «

W  piątek d. 27 benafis pełnomoc. dyrekcyi
po raz 1 szy po wznowieniu 1) „ E i g a ”  G. Haupt 
mana, 2) po raz 1 szv nowa komedya G. Bahrs 

sobotę dn. 28 „ P a i s z e ” . W  niedzielę dnia 29 go 
dwa przedstawienia: w  południe benetis kasverki małej kasy C.1. J e g o r o  
w e j - 7Z a g r a d z k i e j  „ N i e w i n n i e  e e k a r ż e n i ” . Wieczorem przedsta 
wienle poświęcone pamięci A Puszkina 36 p

llłti d. W a

S. Warskiega
„ M o d n e  p a n i e ” . W  :

Ifty re frcy a
K r u o z y R in * .T e a t r  D r a m a t y c z n y ^  * „

Dziś w  środę d. 25 stycznia na rzecz lecznicy T-wa walki z nowopnwsta 
łemi w  Południowo - Zachodnim kraju chorobami zakaźnemu „ Z ł o t a  

przy udziale Szury Piedorowej (z Apollo) Reżyserya M. Stroje- 
wa! Początek o godzinie 8-ej wii-czorem. Jutro w  czwartek dn 26-go 
1) . . K t ó r e g o  z  d w r t o h " ,  Ducha P>anko, 2) „ Z w i e r z ą t k o 11.

T e a t r *  M i e j s k i .
Dziś dnia 25 benefis kasjerki kasy głównej HI. S Z C Z E P B I R iY  1) „ E r -  
n sm i”  3-ri akt, 2] „ T r u b a d u r " .  Biorą udział p p : Brun, W iller, Le-
mińska, p p : Warfułomiejew, Leliw a, Kamieński, Tomski, Kaczenowski 

>. Pocz. o g. 7 /a w. Dn. 27 na pamiątkę 75-Iet. rocz. śmierci A . P U S Z ­
K IN A wyk. będzie: 1) A p o t e o z a  —  Ż y w y  o b r ts z :  typy z oper w edług  
A. Puszkina przy wykon chóru „ R e ą u i e m "  z mszy ” V erdi’ego, pod 
kterowmctwem A. C avalini’ego, 2) „ R u s a ł k a " .  Dnia 28 benefis art. 
p. Leli wy „ B a l  m a s k o w y " .  Dnia 29470 w, południe po cenach ogólnie 
przystępnych 1) „ C e s a r z  c i e ś l a " .  2) B a l e t  d iv e r t is s e R ie m t ,  w ie­
czorem po cenach zwyczajnych „ D u o  V a d i s " .  Dn a 3't gr> w  południe 
„ R u s ł a n  ■ L u d m i ł a " ,  wieczorem benefis kasyerki małej kasy A Bie- 
łogłazowej i administratora W. Biełogłazowa 1) „ F r e  C3; a v o l e ” , 2) O d ­
d z i a ł  k o n o e r t o w y .  Bilety są do nabycia w  kasie teatru.

Cyrk „ Hippo-?aface“.
Dziś dnia 25 stycznia efektowne przedstawienie w  1 oddział., w ystępy żon- 
elerńw  T r io  F K S te lS i, „ L u d z i  l a t a j ą c y c h "  A l b e r t o  Ostatni debiut 
,B r . C o l l a r d ,  komik W ecrżm an . Przedostatni raz występuje znakomity 
ameryk. cyklista indyanin C h e s t e r  D ic k .  Niezwykłe! Niewidziane dotąd! 
■Saltomortale przez powóz z rowerem. Początek o g, 8 i pół w  Dnia 2 
benefis komika K fe s t m o n a -  W krótce pantomina „ C y r k  ;»od w o d ą ” .

KLUB POLSKI „OGNIWOV W sobotę dnia 4 -go 
• lu te g o  r. b.Boi maskowy

i»o r z e c z  P o l s k i e g o  T o w a r z y s t w a  K o l o n i i  L e t n i c h .

Nagroda za naj oryginału ie i szy i najpiękniejszy kostyum. Dla pierwsżyth  
dziesięciu masek u espodzianti Początek zabawy o godzinie 9 ej, tańców  
o godz. ic-ej w. Obowiązkowe zdjęcie masek o godzinie 1 po północy.

Bilety wejścia 3 rb 10 kop., dla uczącej się młodzieży 1 r b , do 
nabycia u prezesa Towarzystwa K. Wilkoszewskiego B.-Bulwa f 10, u skarb 
nika d-ra J. Hoffmana W , Żytomierska 24 i u członków Komitetu. 461

Rada Gospodarzy Klubu Polskiego
„OGNIWO "

niniejszem z a w a d a m ia  pp. członków  i ich g< ści, że w  [czwartek ; 
dnia 2 lutego r. b. odbędzie się

Doroezny

kostyum y nie obo wiązuiąre.

Wyprzedaży
n w s z y s tk ic h  o d d zia ła c h  m agazyn u

$ . K a ra n tb a y w d a
Plac Dumskl . 

z  rrabaten? do 5 0 ^
Podczas w yprzedaży tylko za gotówkę.

GRAMOFON!/
Peletony i w lcpszyiA gatunku płyty w  największym  w yborze po Cenach 
umiarkowanych poleca skład głów ny instrumentów m uzycznych 1 nut 
J . IK D Rt& EiS. Kijóv7, Kreszczatyk J4  41 Filia w Baku 585

S a E& K l u b u  K u p i e c k i e g o .  W e  .wiórek d. 31 b. m. pożegnalny koncert

p. O reszkiew ieza
Początek o g. 8'i pół. Bilety u W ł. Idzikcw. Kreszcz. 35 od 10— 3 i 5— 8.

1-a lecznica Dentystyczna
'przeniesiona n a  P r o r e z n ą  AB 1 0 .

'  3cłCt;'5 cffiC(S5 S 5 i 3t2

Zarząd Towarzystwa fabryki cukru i rafineryi
„Sobolowka“

m a za szczy t prosić P .\  A k cyo n a ryu ^ zó w  n a O s ólne Z g ro m a - ] 

j dzenie w  dniu 16-ym  lu tego  19 12  roku o ged zin ie  i i - e j  ra-| 

1 no w  K ije w ie  do G ran d  H otelu  pod N r 50.

| N a ogólńem  zgrom adzen iu  ro zp a tryw a n e  l ę l ą  następujące

kw estye:

] >) Z a tw ie r d z e n i  bilansu za 19 10 /11 r. i określen ie sum y | 

d yw  den dy do w y p ła ca n ia . |

! 2) P rzeg ląd  działa lności Z a rzą d u  b ieżącego  1 9 1 1 / 1 2  r. |

3) Z a tw ierd zen ie  budże‘ u n a  rok p rzyszły  i rozpatrzen ie 1

projektu d ziała ln ości Zarządu w  p :zy szłym  1 9 1 2 .1 3  I 

rach u n kow ym  roku. 1

4) W y b o ry  jtd f.e g o  D y rek to ra  Z a rzą d u  w z a n ia n  z Lolei >

ustępującego w roku b ieżącym  i jed  eg o  kan- j 

dydata.

5) W y b o  y  K o m is ji  R e w izy jn e j n a 1 9 1 1 / 1 2  r.

6) R o zp atrzen ie  in -y c h  k w esty i przed staw ion ych  p izez Z a -1
rząd. 4 12

Zarząd.

R A S i& S A  warzyw, kw:atów pastewne i w i e ż e  p ia s-u rszejj j a k o ś c i
w  nailepszvr!i odmianach polecają B u s ­
o la  C H O M IC Z  W arszawa ul. Zgoda Ns 8. 
Firma otrzymała w  111 roku istnienia dwie 
nagrody najwyższe: Rledal Złoty Centralne 
T u w  R^in. Dyplom Uznania Lubel. T o w  
Roin. Kierownicy firmy: Jan CLomićz agro 
nom. Józef Chomiez kandydat nauk przy­
rodniczych, Cenniki gratis Rodacy na kre 
sac.h popierajcie firmy tylko krajowe! Q

Eps*a*»y t e s n e  specyal. prow. we  
v/szyst. lasoochr. kotnit. karczunek i 
oszjIcow ., plany Je.śn., gosp. przyjm. 
pośr w  kup , sprzed., zustaw  i 4'der- 
majątków i doirów, Taksator Frzn-  

jkow ski W.-W łodzim. 16, tal, 25 80. 
i 33?

Paszukigją lokalu
z obszerną lodownią i kilku ubika- 
cyanr a także ze stajnią, na fabry­
kę wód gazowych. Oferty nadsyłać  
do Adininistracyi „Dziennika Kij.“ 
dla „Warszawianina*. 408

Przy lecznicy c h i r u r g . 5°°3
U njn łp |#  d o  o p r z e d a n i a  0 o 
UiajlJlSK dzies gub podolska, pow.  
mohyl. 12 w  od kolei (5 w, szosy) 
4 w. od fab. Cukru, płodoz., separ. 
Wiadomości udziela Stanisław R a ­
dziejowski, Humań, Aleksandrowska.

198

91 HBĆftfL
Dla udostępnienia p ren n n er. „Dzien­
nika Kijow skiego* nabycia .n  w - 
runkach najdogodniejszych k^łąZek 
niezbędnych w  ttazdjna demu po s- 
dm , porozum ieliśihy się  z  w ydaw ca • 

ml 1 odstępujemy

po cenie l a t a j
■̂ ył. CzL.it tylko naszym  prenum ei- 

tarom.

0-n  Feliksa Is u s s z ie p
a tamy, 80 ilustracyi IlkJCza, du a 
mapa Polski z podziałem  na w oje­
wództwa. Cena dla prenum eratorów 

„Dziennika Kijowskiego*:

I l i .  1  t o p .  S C I

(w ozdobnej opraw ie).

Kraków
R ys historyczny ds poiow y XVM w

Kk 3 ^
( « e a c  k o l ę g o r a ś t a  s k ,  S ).

(W  ozdobnej op ran ie)

Na prowinCyę w ysylcm y 11 zallcs- - 
nicra s dołąCzctfeta kotstów  prfe-

•y łW f

Kooparacys a prawo.
F o rm y w sp ó łżyc ia  ludzi m uszą b yć  n o r­

m ow an e przez p raw o. T e g o  w y m ag a  n ieo­
d zo w n ie  ład sp o łeczn y. W sze la k o  nie przepisy 
p ra w n e tw o rzą  coraz to n o w e form y w sp ó lży  
eta; on e je  ty lko  notują, go d zą  z całokształtem  
p ra w  og ó ln ycb

P otrzeb a, ta m atka w yn a la zk ó w , p o w o łu ­
je  do ży c ia  coraz to n ow e form y, w ciela  coraz 
to now e idee. P ra w o  za k reśla  im g ra n ice  i 
da je  s w e ją  opiekę.

T a k ą  jest,  ̂ p rzyn ajm n iej w in n a  być rola  
p ra w o d aw stw a. I o ile c ia ła  p ra w o d aw cze  są 
ru ch liw e, o ile  um ieją w y czu w a ć  szyb ko  tętno 
sp ołeczn eg o  życia , o ty le  n ad ążają  z n o to w a ­
niem je g o  zm ian , z norm ow an iem  je g o  n o w ych  
p rze ja w ó w . W  p rzeciw n y m  razie  ham ują n o r­
m a ln y  ro zw ó j sp o łeczn eg o  życia .

Z a p o czą tk o w a n a  przed pół w iekiem  id ea 
k o o p e ra c y i szerzy  się coraz to w ięcej po św ię ­
cie. N ie  w strzym ują je j gra n ice  p o lityczn e, ni 
ró żn ice  u stro jó w  p a ń stw o w y ch . I dzisiaj stała 
się on a  ju ż  p o w ażn ym  czynnikiem  społecznym , 
ch o ciaż nie w szędzie i n ie jed n a k o w o  przez 
p ra w o  unorm ow anym .

U  n as k o o p eracya , ja k o  z ja w isk o  ży cio w e 
sto su n k o w o  św ieżej d aty, n ie m a dotąd  sta łych  
norm  p ra w n y ch , za b ezp iecza ją cych  je j b yt i r o ­
zw ó j. Z a p e łn ien ie  tej luki w  ogól.nem p ra w o ­
d a w stw ie  w inn o b yć  jtd a e m  z p iln ie jszych  za 
dań ciał p ra w o d aw czych .

B rak  k o o p era cy jn eg o  p ra w a  w yp ełn iają  11 
nas- czaso w o  je g o  su ro g a ty , w  p o staci t. z  w. 
n orm aln ych  statu tów , dla ró żn ych  ty p ó w  ko­
o p eracy jn y ch  spółek. I tak, m ają sw o je  n o r­
m alne sta tu ty  sp ółki k re d y to w e, sp o żyw cze , r o l­
nicze, rzem ieśln icze i t. d. O rg a n iza cy e  te, o 
ile  się w zoru ją  n a od n o śn ych  statutach, b y w a ­
ją  za tw ierd zan e w ładzą gu b ern ato ró w  i n a cze l­
n ik ów  m iast.

W sze lk ie  inne spółki, w ych o d zące  z ram ek 
n orm aln ego  statutu, leg alizu je  m inister. W y ją ­
tek tu stan ow ią  sp ółki k red yto w e, które z a tw ie r­
dza i ko n tro lu je  sp e c ya ln y  o r g a u rzą d o w y , z w a ­
n y  „K om itetem  sp ra w  d ro b n eg o  k re d y tu * .

S ystem  sp ecya ln y ch  sta tu tó w  dla p o szcze­
g ó ln y ch  ty p ó w  k o o p era cy jn y ch  spółek i sp osób 
otw ieran ia  ich, z  p o zw o len ia  w ła d zy  ad m in istra­
cyjn ej i za m yk a n ia  z je j w oli, ham uje rozw ój 
k o o p eracy i i n ie  g w a ran tu je  je j trw a łe g o  bytu.

P o d sta w ą  ro zw o ju  k o o p eracy i je st je j s a ­
m odzielność. W b re w  tej zasadzie i o tw a rcie , i 
całe życie  k o o p e ra ty w y  za leżn e je st od w o li i 
za p a tryw a ń  m iejscow ej w ied zy  adm in istracyjn ej. 
O d  n iej za le ży  po zw olen ie  n a o tw a rcie  k oop e­
ra ty w y , od niej za le ży  i je j zam knięcie. S tąd  
w  ró żn ych  gu b ern iach  sp o tykam y różne tra k to ­
w an ie k o o p eracyi. F ak tyczn ie  k o o p e ra ty w y  za ­
leżne są od o rg a n ó w  m iejscow ej policyi, która 
inform uje w ładzę gubernialD ą o za ło życie la ch  
sp ółki i o je j d ziała ln ości.

W y sta rc z y , aby m iejscow y kom isarz p o li­
c y jn y , albo n aw et strażnik, z  jak ich ko lw iek  p o ­
budek nie zy czy l sobie o tw a rcia  danej k o o p era ­
ty w y  lub pragn ął je j zam kn ięcia i w  o d p o w ie d ­
nim duchu zło ży ł rap ort do w yższej w ład zy, a 
zam ierzona sp ółka nie otrzym a p o zw o len ia  n a 
otw arcie , a istn iejąca  zg in ie .

N ienorm alne jest ró w n ież  w ciskan ie  sp ó ­
łek w  ram ki n orm alnych  statutów , które tam u­
ją  ro zw ó j k o o p eracyi i nie p o zw a la ją  je j za sp a ­
kaja ć  r ó in o r c d a y c h  potrzeb  je j czło n ków .

S tan  t ik i  m usi b yć u w ażan y  za  p rz e jśc io ­
w y , tym cza so w y. K o o p e ra cy a  jest, ży je , r o z ­

w ija  się i w zrasta  i m usi b yć  przez p raw o u- 
zn a c a  i określon a.

#J> N ie p rzesąd zając  form , n i r e d a k c ji  p izy -  
szłego k o o p era cy jn eg o  p ra w a, postaram  się tu 
streścić g łó w n e  za sad y , na k tó rych  się ono 
w sp ierać p o w in n o, a b y  gw a ran to w a ło  d ostate­
cznie sam  b yt i rozsrój koop ercC yi.

O w ó ż  k o o p e ra ty w y  w inne b yć p rzez pra­
w o uznane i ściśle  określon e, ja k o  sam odzielne 
o rg a n iza cye  sp ołeczn e, tw o rzo n e i k iero w an e 
na m ocy d o w o ln ych  statu tów , w  gra n icach  o 
g ó ln e g o  p raw a.

P ra w o  ma u stan ow ić  n iezbędne, in te g ra l­
ne części statutu; w szelk ie dopełnienia statutu, 
nie sp rzeciw iające  się ogóln em u p raw u, w in n y 
b yć zależne od w oli za ło życie li danej koop era  
ty w y  i leg a ln ych  zebrań jej człon ków .

P ra w o  w inn o u n orm o w ać trzy  g łó w n e  
m om enty ży cia  k o o p e ra ty w y , ja k o  jed n o stk i 
praw nej: n arod zin y , życie  i śm ierć. I tak, przy 
pow staniu  k o o p eracyjn ej spóikt, p raw o w inno 
w sk aza ć  tę in stytu cyę  rząd o w ą , k tó ra  ją  leg a li 
żuje, czyli stw ierd za  fakt je j n arod zin  i w ydaje 
jej m etrykę.

W sk a za n a  in sty tu cya  rzą d o w a  m a czuw ać 
nad tern, a b y  z ło żo n y  je j statut spółki posiadał 
w y m ag an e p rzer  p ra w o , n iezbędne, in tegra ln e 
części i aby w n iesion e p rzez za ło życie li dopeł 
nienia statutu nie sp rzec iw ia ły  się ogólnem u 
praw u. T y lk o  te braki statutu, a m e inn e 
w zględ y, w in n y  być pow odem  od m ow y legali- 
za cy i.

U ieg alizo w a n a  sp ółka  w  sw ojem  życiu  we- 
w nętrznem  kieru je się sam odzielnie, zgod n ie z 
przyjętym  przez się statutem , a w  stosun ku do 
osób p o stron n ych , in sty tu cy i sp ołeczn ych  i ju- 
ry sd y k c y i rząd o w ych , p o d lega  ogóln ym  praw om . 
W ła d ze  adm in istracyjn e, ja k o  Stróże porządku 
publiczn ego, m ają p ra w o  in terw en cy i ty lko  w 
w ypadkach  n aru szen ia  tego  porządku.

K o o p e ra cy jn a  sp ółka zam yka się albo 
skutkiem  legaln ej u ch w ały  je j czło n ków , albo 
skutkiem  w y ro k u  ss.dow ego, na żądan ie kredy- 
to ró w  w  w ypadkach  n iew yp łaca ln o ści, lub na 
żądan ie a d m in istrac ji w  w yp ad kach  szkodliw ej 
d zia ła ln ości spółki. P ra w o  adin inistracyi za m y­
kan ia spółek bez w y ro k u  są d o w eg o  nie g w a ­
ra n tu j; im bezpieczn ej e g z y s te n c ji  n aw et w 
tych  w yp ad kach , k iedy one nie w ych od zą  poza 
g ra n ice  o g ó ln e go  praw a.

N -ikoniec spółki k o o p eracy jn e  w in n y  mieć 
p rzyzn an ą sobie sw ob od ę łączen ia  się  w zw ią­
zki, ja k o  w yższo rzęd u e k o o p eracyjn e o rg a n iza  
cye , n a  m ocy d o w o ln ie  o p ra co w an ych  statutów , 
od p ow iad ających  żądaniom , sta w ian ym  przez 
praw o

O to  g łó w n e  za sa d y  p ra w a, k tórego dom a­
g a  się  k o o p eracya , je ś li się ma ro zw ija ć  i stać 
d źw ign ią  społeczną, p o d staw ą o g ó ln e go  d o b ro ­
bytu, bez w zajem n ego  w y zysku , po d staw ą 
w sp ólnej, zg o d n ej p racy, bez okrutnej, bez­
w zględn ej w alki.

Junosza-

Es. arcybiskup Tdgrsra
C icho, w  gro n ie  ty lko  n ajb liższych  ob ch o­

dził ks. a rcybisku p  T e o d o ro w ic z  srebrn e g o d y  

z K ościo łem  i d ziesięcio lecie zasiad an ia  na arcy 
biskupim  tronie orm iańskim .

K s  Józef T e o fil T e o d o ro w ic z  pochodzi 

z ro d zin y  ziem iuńskiej. U r. w  r. 1864 dnia  25 

lip ca  w  Ź y w a c z o w ie  w lTorodeńskiem  z ojca

G rz e g o rz a , w ła ś c ic ie la / Ź jw n c z o w a . P o  ukoń cze­

niu gim nazyum  w  S ta n isła w o w ie  w stąpił n s  w y  

d z is ł "p raw n iczy  w  C żeru io w ca ch . P o w o łan ie  
w zy w a ło  go  jed n ak  gdzie in dziej. W stą p ił do 

sem in aryum  d u ch o w n ego  i w  r. 1887 jako 

23 letn i m łodzieniec został w y św ię c o n y  na k a ­
płana i odpraw i! prym ieye w  S ta n isła w o w ie .

Wił: ary  w  S ta n is ła w o w ie , —  niebaw em  

proboszcz w B rze.iauach, o b d aro w a n y  przez 

o b y w ate li go d n ością  o b yw ate la  h o n o ro w eg o  te ­
go  m iasta, ks. T e o d o ro w ic z  w  m łodym  w ieku 

zo sta je  p o w o łan y  na kanonię w e L w o w ie .

W ied za  g łęb oka, szerokie h o ryzo n ty  m y­

ślo w e, p o ry w a ją c a  w ym ow a, życie  ascetyczn e, 
ofiarn ość i go rąca  m iłość o jczyzn y  zw ra c a ły  nn 

ks. T e o d o ro w ic za  u w a g ę ” sp ołeczeń stw a, które 

z rad ością  u jrzało g o  ne tron ie arcybiskupim , 
osierocon ym  p rzez/[śm ie rć  n ieodżałow an ej pa 

mięci ks. Issakow icza. W  dniu 2 lu tego  1902 r. 

otrzym ał ks. , T e o d o ro w ic z  k o n sek ra cyę  z rąk 

ks. biskupa P u zyn y .

K s. T eo d o ro w icz  potrafił utrzym ać goduie 

trad ycye  tego Aronu/^“ n a /  k tó ry  sp ołeczeństw o 

polskie n au czyło  się  p atrzyć  z czcią.
O d lat szeregu  niem a sp ra w y  w ażn iejszej, 

d o tyczącej n arodu, w  k tó re jb y  nie ozw a! się 

g ło s czcigod n ego  arcyp asterza , niem a m om entu 

w  życiu  n arodow em  zn am ien n ego, z  k tórym b y 

on nie w sp ółdziałał słow em , pism em . W szy stk ie  

dzielnice R zeczyp o sp o lite j czcią  o taczają  je g o  
imię.

Z n a n e  je st to imię i na szerok iej arenie 

św iatow ej. W y so k o  cenią m etropolitę orm iań­
sk iego  w W a ty k a n ie . P rzypom n ieć n ależy  en 

tu zya rty czn y  artykuł w  „ L ’ E cho de P aris*  g lo  

śn eg o  d zien n ikarza  p a rysk ieg o  H en ryka  de 
N oussann e, k tó ry  m iał sp osob n ość zetkn ąć się 

z ks. T eo d o ro w iczem  w [.Poznaniu w czasie  po­

grzebu "ks. a rcyb isk u p a  S ta b lew sk ieg o , k ied y  k?. 

T eo d o ro w icz  p o ru szył w przem ów ieniu  sp raw ę 

polską w ^Poznańskiem ; n iezap om n ian y je st w y- 

stęp je g o  n a ' w iecu  k ato lików  austryacbicb  

w W iedn iu  w  r. 1905, g ło s  je g o  w „R eich sp o st*  

w r .[i9 o 8 ^  z^ okazyi u ch w alen ia  dalszej u staw y 

o w yw łaszczen iu .

W sp om n ieć jeszcze  n ależy  o podjętem  

przez ks arcyb. T e o d o ro w ic za  dziele o d n ow ie­

nia starej k ated ry  orm iańskiej w e L w o w ie .

K s. arcyb isku p  /T eodorow icz jest d w u n a ­

stym  z rzędu orm iańskim  m etropolitą lw ow skim  

P ierw szym *?b isku p em  ^ormiańskim b ył Jan  I, 

k on sekrow an y w  r. 1365 Miał on jeszcze 

9 następców , a dopiero w  r. 162 6  M ikołaj T o  

ro siew icz  został przez R zy m  za liczo n y  w  poczet 

arcybisku pó w .

P r a w d a  o  Ś w i e c i l i .

N ao czn y  św iadek za jść  p o w yb o rczych  w 
Ś w iec iu  tak opisuje p rzeb ieg  zaburzeń  w  n ocy 
z d. 12 na 13  styczn ia:

O  godzinie 1 1  w n o cy  p an ow ała  w  mie­
ście n ajzu p ełn iejszą  cisza. P o la c y  siedzieli w  
sw oich  restau racyach , a n iem cy w sw oicb , o*

czek u jąc o g łoszen ia  rezu ltatu  w y b o ró w  śc iś le j­
szych.

R ó w n ie ż  n a uLcach nic n ie zapowiad&Io 
zb liża jących  się  za jść. W ia d o m o  b yio  w p ra w ­
dzie, że ra d ca  h a n d lo w y M uen sterberg p rze ­
zn aczy ł ty sią c  m arek n a sp row ad zen ie  k ilk u ­
dziesięciu  akadem ików  niem ieckich  z G d ań ska  
i K ró le w c a , w idzian o także zb lizka  rob o tę tych 
m łodzieńców , ale mimo to p o la cy  b yli pew ni 
zw y cię stw a  sw e g o  kan d yd ata  p. S asa-Jaw o rsk ie- 
go . N ie d ow ierzan o  też początkow o p o gło sce  o 
zw ycię stw ie  lan d rata  H ałem a, k tó ra  gru ch n ęła  
po m ieście krótko po godzin ie 11  w  n ocy.

N astró j zm ienił się dop iero , g d y  n a r y n ­
ku przed pom uikiem  cesarza  zagrzm iały  n agie 
trąby orkiestry, zam ów ion ej ju ż  poprzednio 
przez kom isarza  T y lsn e ra  i sto larza  W A h au sa —  
z c zy je g o  upow ażn ien ia , nietrudno s ’ ę d o m y ­
śleć- T e ra z  już nie u leg ało  w ątp liw ości, że 
n iem cy otrębują  zw y cię stw o  (zakłócenie sp o k o ­
ju , g ro b er U nfug). Z a g ra n o  n ajp ierw  „Dauts- 
chland tioer a lles*. R ó w n o cześn ie  z kaw iarn i 
H en n iga  w yn iesio n o  stół z  p łytą  m arm urow ą, 
zapalo n o lam pę i urządzon o bez pozw olen ia  
w ład zy  n ocn e zgrom ad zen ie pod go łym  nie­
bem (w ykroczen ie  p rzeciw ko  p a rag ra fo w i 7 u 
sta w y  rzeszy  o zgrom adzen iach  i s to w a rzy sze ­
niach). Jeden z akadem ikó w -ag ita to ró w  w szedł 
na stół i, św ięcą c  zw y cię stw o  niem ieckie, po 
fo lg o w ał uczuciom  sw oim  pod adresem  p o la ­
ków . Mo*7& sk oń czyła  się okrzykiem  „H och 
H alem !*— a m uzyka za g ra ła  „H eil d ir ..* P o la ­
cy, k tó rzy , n a e d g ło s  m uzyki i n a w idok pu 
b licznego w iecu  n iem ieckiego w  ryn ku , p o w sta ­
w ali z  łóżek, p o b ieg li zo b a czyć, co się stało, 
za ch o w ali się sp okojn ie, mimo podburzającej 
m ow y studenta. W o ła n o  tylko „niech  ży je  J a ­
w o rsk i!*

D opiero, g d y  n a  stole -ukazał się drugi 
m ów ca, k tó ry  ju ż  bez ogró d ek  począł m iotać 
u łiczn ikow skie w y zw isk a  pod adresem  ludu p o l­
skiego, za gra ła  k re w  w  żyłach  o b ra żo n ych  i 
ro zleg ły  się odp ow iedzi, k w itu jące pięknem  za 
nadoone, ale do b ójki i tym  razem  jeszcze  nie 
doszło.

B y ło b y  się może skoń czyło  n a  w zajem nych 
w yzw iska ch , g d y b y  nie „boh aterzy*  studenci. 
Jeden z nich  zakom en derow ał „A u g e n  links! 
D an zig v o ra n !“ i po tym  okrzyku  ru szy li ław ą  
na p o la k ó w , zb itych  w  g ę sfą  m asę i n ie m o­
gą cych  n arazie  ustąpić.

G d y  n iem cy poczęli to ro w a ć  sob ie dro gę 
łokciam i i pięściam i, kilku g o rę tszy ch  z naszych  
zaczęło  rzucać kulam i zc  śn iegu, kaw ałkam i lo 
du i kam ieniam i. P ociski p rzew ażn ie  ch yb ia ły  
celu, gd y ż  w  ciem ności ce lo w a ć było trudao, 
a padały do okien  w y sta w o w y ch  sąsiednich 
sk ładów  i resta u ra cyi, w y b ija ją c  k ilka  szyb  
P odnieść n ależy  z  naciskiem , że zd iu zgo tan o  
szy b y  nie ty lko  niem com , a le i polakom , n. p. u 
kupca p. R odziń skiego . A  ju ż  w p rost jest zm y ­
ślon a  w iadom ość, że p rzyp u szczan o  atak do 
lokali niem ieckich. P od  n a p tre m  w ałczących
runął stół, p rzed staw ia ją cy  m ów nicę, i stłukła 
się lam pa.

Z  te g o  m im ow oln ego i n atu ra ln ego  w y  
pisdku zrobiła  fan tazya  pism h a ka tystyczn ych  
„d ru zgotan ie  sto łó w , krzeseł i ca łeg o  urządzę 
nia w k aw ia rn i H enniga!*

W  zam ieszaniu  n ajw ięcej d o k azy w a ł p e­
w ien  robotnik  n iem icc z  polskiem  nazw iskiem ,
k tóry  po pijanem u rycza ł na cały  głos:
„H au t die veriluchten  P olacken !* Z e  stron y
niem iecki*j, nie po lskie j— ja k  stw ierd zą ś w ia d ­
k o w ie— dano kilka strza łó w  rew o lw ero w ych , 
które n ie ra n iły — o ile dotąd w ia d o m o — tiiko- 
go . Jeden 7. n iem ców  p o ciągn ął za  sznur od 
d zw o n ka  straży  og n io  * ej, k tó ra  n ad b iegła  n ie­

baw em  i stan ęła  po s k o n ie  w alczących  niem ­
có w , k tó rzy  w krótce rozp ędzili p o la k ó w . 
C e la  a w anturą trw a ła  n a  ryn k u  m niej w ięcej 
go d zin ę

K ilkudziesięciu  w yro stk ó w  udało s ię  ty m ­
czasem  przed lan d ratu rę, oddaloną m oże o 7 m i- 
uut od ryn k u  i p o w yb ija ło  szy b y  w  m ieszk a ­
niu lan drata. W y ssa n o  z palca w iadom ości, za 
m ieszczone w  pism ach n iem ieckich o sz tu r­
mach p olaków  do kilku re s ta u ra c ji n iem ieckie^, 
o zm iażdżeniu n o sa  p u licyan tow i R e a d c l-  
m in n o w i, o w yb iciu  oka stu d en to w i z  G d a ń ­
ska, o śp iew an iu  p ieśni rew o lu c y jn yc h  i o n a ­
paści n a pom nik cesarza

A re szto w a n o  z m iejsca 12 p o la k ó w  i to 
w  n ader zn am ien ny sp osób. N ie zab iera li ich 
p o licyan ci, ty lko  zn o w u  akadem icy, k tó rzy  w e ­
d łu g sw eg o  w idzim isię rzu cali s ię  n a p o la k ó w  
w in n y ch  czy  n iew in n ych  1 w iek li ich  gw ałtem  
na p o licyę M tęJzy inn ym i u w ię n o n o  także 
ch orego  ch łopca M , k tó reg o  n a  żądan ie 
lek arza  n astępn ie m usiano u w o la ić . N asu w a  
się pytan ie: K to  upow ażn ił m łokosów  g d a ń ­
skich do p o zbaw ian ia, w b rew  praw u, w o ln o ści 
przechodn iów ?

D ziało  się to w  n o cy  z  czw artk u  na 
piątek. A czk o lw iek  dnia  n astęp n eg o  p a n o w a ł 
n ajzu p ełn iejszy  sp okój, sp ro w a d zo n o  z C ie łm n a  
oddział strze lcó w .

W  piątek ro zp o częły  się p ierw sze p rze s łu ­
ch y a resztow an ych . P ro w a d zo n o  ich w  k a jd a ­
nach z p o licyi przez m iasto do w ięzien ia  s ą d o ­
w eg o . N ajp ierw  badał ich m iejscow y sęd zia  
śled czy , później (w poniedziałek) p rzy je ch a ł 
nadprokurator, sędzia śled czy  i 4 ta jn ych  a-  

ge& tów  p o licy jn y ch  z  G rudziądza. O sta tn i c h o ­
dzą po m iasteczku i w ęszą  pom iędzy lu d n o­
ścią, c zy  k to  n ie w ie nic b liższego o „ re w o -  
iucyi w ielkop o lskiej.*  P o  przesłuchaniu  kilku 
ob w in io n ych  w yp u szczon o.

U derza  p o w szech n ie fakt, że w ła ściw y ch  
sp ra w có w  a w an tu ry, akadem ików  n iem ieckich , 
ani nie a resztow an o , ani n aw et n ie p rze s łu c h iw a ­
n o, ch ociaż dop uścili się oni k ilkakrotn ie  c z y ­
n ów , sto jących  w  ja sk ra w e j sp rzeczn ości z 
przepisam i praw nym i.

Jeszcze k ilka  słó w  o w y b o ra ch  sam ych. 
Z s r a z  po un iew ażn ien iu  p ierw szego  w yb o ru , w 
którym  b ezpraw n ie od ciągn ięto  p. J a w o rsk ie ­
mu d w a  w ażn e g ło sy , byle ty lk o  ob alić je g o  
absolutną w ięk szość, w y sia ł p o k rzy w d zo n y  p o ­
seł te legram  do k an clerza . N a to n a d esz ła  d e ­
pesza  z  B erlin a  do p. H ałem a, k tó reg o  p ó źn iej 
w ezw an o osobiście do sto licy . C o  b yło  w  ow ej 
dep eszy , te g o  nikt dokładn ie nie w ie. N ie k tó ­
rz y  tw ierdzą, że kan clerz uznał p ie rw szy  w y b ó r  
polaka za  w a żn y , lecz stało  się to za  p ó źn o , 
gd y ż  tym czasem  w  g łó w n y ch  w y b o ra ch  „ z w y ­
ciężył*  H alem .

T a k że  p rzew o dn iczący  kom itetu p o w ia to ­
w eg o  p. W c jn o w s k i w y sto so w a ł listem  p o le co ­
nym  zażalen ie do m inistra sp ra w  w e w n ę trz­
n ych, otrzym ał jed n ak  zw yk łą  w takich razach  
odp ow iedź: Ic h  b in  n ic h t in  der L a g e.

O  n adużyciach  niem ieckich p odczas w y b o ­
ró w  don oszon o już. w iele. Z n a n ych  faktów  p o ­
w tarzać n ie chcę, lecz dorzucam  ga rść  n o w y ch . 
W  Jeżew ie skreślon o z  listy  w yb o rczej 11 w y ­
b orców  polskich, p o n iew aż m atki ich i krew n i 
p obierają  w sp arcia  publiczne! P rzed  staw ienia 
p T a d e u sza  P arczew sk iego  z B e la a  u kom isa­
rze  w yb o rczeg o  i lan drata po zostały  bezskute­
czne mi M usiał w ysłać  zażalen ie do m inisterstw a.

Przed w yb o ram i ściślejszym i i-icreŚlEiio 
z  list w ielu takich p o lak ów , k tórych  g ło s y  w  
p ierw szym  pochodżie uznano za ważne. Od 
osób pow szechn ie zn an ych  żądano podczas gło- 

Iso w a n ia  leg itym acyi, a g d y  ich  nie m iały, nie
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dop u szczo n o ich. d o  u rn y M ężów  zaufan ia  usu­
w a n o  z lo k ali w y b o rczy ch  c o d  pretekstem , Se 
n ie  m ają p o licy jn eg o  p o św iad czen ia  co  do p o ­
sia d an ia  pra^r iu/norow ych! P o d cza s liczen ia  
g ło só w  w  n iektórych  w ioskach  dnrto kartki 
rzek o m o  n iew ażn e, a  p rz y  stw ierd zan iu  rezu l­
ta tó w  g lo so w a n ia  w y p y ch a n o  z lo k ali w s z y s t­
k ich  op rócz czło n k ó w  biur?,.

Z a zn a c zy ć  jeszcze  trzeba, że w  w yb o rach  
p o w tó rn ych  ci sam i czło n kow ie biur w y b o r­
c zyc h  u n iew ażn ili ta k  sam o k artk i n a p. J a ­
w o rsk iego , k tó re  w  p ie rw szych  w yb o ra ch  u zn a­
li  zu  w ażne, ch o ciaż k an d yd a t p o lski ośw iad  
czyi u rzęd ow o kom isarzow i w yborczem u p. G e r­
lich o w i, że  kartki je g o  brzm ieć b ędą „A b geo rd - 
n eter v S a s  J a w o rsk i* .

U k ł a d y  p o S s k o - i ^ u s k i s

W  Czwartek ubiegły odby?a się w e  Lwowie  
pierwsza konfereneya z drugiej seryi rokowań ugo­
dowych, przy udziale prezesów klubów polskich 
prezesa Bilińskiego, namiestnika, marszałka krajo 

wego, referenta reformy wyborczej, posła Starzyń­
skiego, prezydyum klubu ukraińskiego: posła Koro  
la i biskupa Czechowicza. D yskusja  była bardzo 
ożywiona i trwała od g. 7 do 10 wiecz. Ustalono 

pewne drobne ustępstwa ze strony rusinów. Rusi 
ni zredukowali mianowicie swoje żądania co do li' 
fizby mandatów z 33 na 31 prcc, (W  sterach poseł 
skich wiedziano dobrze, że cyfra 33 proc. postawio 
na była w  tym celu, aby ją można było zreduko 
wać, bo w  ultimatum  rusklem z listopada 1910 
figurowała cyfra 31 proc. Pr~yp. red.). Tako waru 
nek zabezpieczenia mandatów ^ruskich postawili ru 
sini kataster narodowy. Poczynili także pewne 
ustępstwa co do „petryiikahyi". Nie ukończono dy 
skusyi nad sprawą liczby ruskicn członków wydzia  
iu krajowego. Rusini żądają dla siebie 3 miejsc 
na 8 w  wydziale krajowym, polacy dają im 3 miej 

se?. Zdaje się, że w  tym kierunku przyjdzie do po­
rozumienia. Wreszcie rusini zgodzili się na to, ż; 
drugi wicemarszałek sejmu, rusin, będzie wybiera  

ny przez sejm.
Nad tem stanowiskiem klubu ruskiego będzie 

obradowała konfereneya przewodniczących klubów  
polskich, poczcm odbędzie się konferencja namie 
stnika z rusinami. Namiestnik obejmuje rolę pro 
wadzącego konfereneye,

Naogół zapatrywania nu dalszy tok rozpraw 
są ciągle pesymistyczne, bo trzeba się liczyć z tem 
że i po stronie polskiej i po stronie ruskiej Są po 
ważne trudności i niemu mowy o szybkiem w yrów  
naniu różnic, chociaż ta pierwsza konfereneya z dru­
giej seryi rokowań zaznaczyła się pewnymi jasnymi 
punktami i daje podstawę do optymistycznych przy­
puszczeń w  pewnych kierunkach.

Jak donosi „N. Fr Presse", przywódca rusi 
nów galicyjskich d r Kcst’ Lewicki przybył do 
Wiednia i miał dłuższą naradę z prezydentem gabi 
netu hr. 5 tuergkh’iem o rokowaniach polsko-ruski 
w  sejmie galicyjskim.

W ed łn g  twierdzenia „N. Fr. Presse®, p L e  
wieki przedstawił stanowisko rasinów w  kwesty i 
reformy wyborczej i wyraził życzenie, aby projekt 
reformy wyborczej przedstawił rząd. Rusins aż do 
tej chwili wyłączyliby obstrukcyę ze swego pre 
gromu i nie przeszkadzaliby załatwieniu budżetu 

Jak słychać jednak, rząd gotów jest do przeasta 
wienia reformy wyborczej tylko w  tym przypadku 
jeżeli wszystkie stronnictwa sejmowe na to się 
zgodzą

Reforma wyborcza w OalisyL
Projekt ?♦ Eoirzyńskiego.

U rzęd o w a  „G a ze ta  lw o w sk a *  p isze ’
W o b e c  sp rzeczn ych , a po części n aw et 

fa n ta sty czn y ch  w ieści, k tó re  ju ż  i w  d zien n i­
k ach  zn a la z ły  od gło s, o stan ow isku  i zam iarach  
rządu w  sp ra w ie  reform y w y b o rcze j sejm o­
w ej, m ożem y zap ew n ić, że w n iesien ie  projektu 
rzą d o w e g o  m o g ło b y  n astąp ić  d op iero  w  cztssie 
p ó źn iejszym , sk o ro b y  co  d o zasad  tej reform y 
osiągn ięte  b yło  m iędzy stron nictw am i p o rozu ­
m ienie i ty lko  w ó w cza s , g d y b y  po osiągn ięciu  
za sad n iczego  porozu m ienia obie stro n y  n a ro d o ­
w e  ży c zy ły  sob ie  w n iesien ia  ta k iego  projektu  
rzą d o w e g o , a lbo  przyn ajm n iej m ożua b yło b y  
w n io sko w ać, że so b ie  te g o  życzą . P . n am ie­
stn ik  w  ro k o w an iach  m iędzy prezesam i k lu bów  
polskich  i ruskich  w  sp raw ie refo rm y W ybór 
czej o g ra n icza  się do ro li pośrednika, popiera  
ją c e g o  d o jście  do skutku porozum ienia.

P ro jek t p o śred n iczący  w  sp ra w ach  zasa  
dniczych i d ą żący  do w y ró w n a n ia  zach o d zą­
cych  różn ic, p rzed staw io n y  p rzez  p. nam iestni­
k a  w  je g o  w łasnem  im ieniu, je s t  n astęp u jący

1) U dział ru sin ó w  W sejm ie ma b y ć  ten 
sam , ja k i m ają w  re p r e z e n ta c ji G a lic y i do ra  
d y  p ań stw a, t. j . 26 ,4  proc. o g ó łu  czło n ków  
sejm u

2) L ic zb a  czło n k ó w  w yd zia łu  k rs je w e g o  
ru sin ów  w y n o sić  m a 3 n a 8, ew en tu a ln ie  na 
7 czło n k ó w  w yd zia łu  2.

3) Z  p ośród  czło n ków  w yd zia łu  k ra jo w e 
g o  m arszałek k ra jo w y  m ian ow ać będzie dw óch  
sw oich  za stęp có w  w  w yd zia le  k ra jow ym ; je d n e ­
g o  p olaka i jed n e g o  ru sia a .

4) R usin om , zasiad ającym  w  sejm ie, m?, 
b yć  p rzyzn a n e p ra w o  w yb o ru  ruskich  czło n ków  
w ydżińhi k ra jo w eg o , dalej czło n k ó w  kom isy 
sejm ow ych  w liczb ie, od p o w iad a ją cej ich  s to ­
su n ko w i do o g ó ln e j liczb y  czło n k ó w  sejmu; 
w reszcie  p ra w o  w yb o ru  do ty ch  in s ty tu c ji, do 
k tó ryeh  sejm  w y b ie ra , n ie  n aru szając  jed n ak że 
prawa, za strzeżo n eg o  w y d zia ło w i k ra jow em u  co 
d o p ro p o z y c ji, o d n o szą cych  się  d o  B an k u  kra 
jo w e g o .

5) W  k u ry i m iejskiej d o tych czaso w ej oraz 
w  n o w o  u tw o rzy ć  się  m ającej k u ryi m iejskiej 
p o w szech n ej u tw o rzo n e będą o k ręg i w yb o rcze  
n aro d o w e z p ośród  tych  w y b o rc ó w , k tó rzy  
p rzy  ostatnim  sp isie  ludności zap isa li ję zy k  
ruski ja k o  sw ó j je ż y k  p o to czn y  i  u stan ow ion a  
będzie od p ow ied n ia  liczb a  o k rę g ó w  ruskich , 
w zglę d n ie  m andatów .

6) W  k u ryi gm in  w iejsk ich  i m ałom iej­
skich  za p ro w a d zo n y  będzie system  p ro p o rcyo  
n aln y  d w u m an d ato w y, ja k i istn ieje p rzy  w y  
b orach  do R a d y  p ań stw a, jed n a k że  ze zm ian a­
m i p o d yktow an e rai dośw iadczen iem , a b y  uni 
knać 3 w zględ n ie  4 term in ó w  w y b o rc zy ch  : 
w y b ó r  uprościć. T erm in ó w  w y b o rc zy ch  ma 
b y ć  ty lk o  dw a: jed en  g łó w n y , a d ru g i e w e n ­
tu aln y d la  w yb o ru  ściślej zego. P ro cep t g ło ­
só w . w y m a g a n y  p rzy  p ierw szym  term inie dla 
w y  b e r  u p ó sła  m niejszości 1 w iększości, m a b yć  
zn iżo n y. W ielk iem  u p ro szczeń ;em w y b o ru  b ę ­
d zie zresztą , że w  ra ż ie  p rzy ję cia  punktu pierw - 
s it  g o  p r o p o z y c ji, ob szar o k ręg ó w  w y b o rczy ch  
dw uraandatoW yćh będzie zn aczn ie  m niejszy.

7) W  statucie k ra jo w ym  ok reślon a będzie

ściśle dzisiejs:a  koinpelencya sejm u w  tej sly- 
lizacyi, n a  k tórą  s ię  rząd  zgod zi.

8) W  statucie k ra jo w y m  umieszczone bę ­
dzie p o sta n o w ien ie , że e r g a n iz a c y s  gm in y  i 
ru dy p o w ia to w ej op ierać się m a n a zasadzce 
za stęp stw a  in teresó w , oraz p o stan o w ien ie , że 
w ra z ie  p o łączen ia  ob szaru  d w o rsk ie g o  z gm i­
ną, o b sza r d w o rsk i zastrzed z sob ie m oże w y k o ­
n yw a n ie  p o licy i m iejscow ej.

Polanu w szkslukiw ii r z ą t o m .
n ied aw n o  statystyk i p o  
w  adaiini-itracyi, w arto

W o b e c  podanej 
la k ó w , urzędujących  
podać d an e liczb o w e, d o tyczące  p o la k ó w , n au­
czycie li średn ich  szkół rząd o w ych  m ęskich w 
K ró le stw ie  Polskiem .

W  K ró le s tw ie  istn ieją  23 g im n azya , 6 
p ro g im n a zyó w  i 4 szk o ły  rec.ine m ęskie, czyli 
ogółem  33 ozkciy  średnie, z k tó rych  25 prze 
k szta łcon o  w  r. 186 9  z  d a w n y ch  polskich 
szkół, 8 za ś za ło żo n o  w  ciągu  o sta tn ieg o  p ó ł­
w ieku.

P erso n e l n au czy cie lsk i szk ół tych , nie 
w licza jąc  ks. p refektów  i n au czycie li reb gii, 
sk ład a  się z  665 osób, w  czem  583 ru sya n , 10 
cudzoziem ców  (niem ców  i fran cu zó w ), 4 h tw i 
n ów  i  68 p o lak ó w .

W e d łu g  p rzedm iotów  w y k ła d o w y ch , p o la ­
c y  dzielą  się, ja k  n astępuje: ję z y k  p o lsk i w y ­
k ład a  23; w  gim n azyach  15 , w  p ro g im n azyach  
4 i w  szk ołach  rea ln y ch  4. W y k ła d ó w  języ k a  
p o lsk iego  n iem a w  8 gim n azach  i dw óch  p ro ­
g im n azyach : w  d w ó ch  g im n azya ch  w  W a rsza  
w ie, w  B ia łe j, M arjam poiu, S u w ałk a ch , W yłko- 
w yszkach , S ied lca ch  i w  C hełm ie oraz w  pro- 
g im n szach  w H ru b ieszow ie i Z am ościu . N auki 
fizyczn o-m atem atyczn e w y k ła d a  16 p o la k ó w  (w 
gim n azyach  13, w  progim nazyum  1 i w  szk o ­
łach  re a ln y ch  2).

Języki starożytn e w y k ła d a  1 1  p o la k ó w  (w 
gim n azyach  9 i  w  p rog im n azyach  2).

P o za  tem  m am y w  szk o ln ictw ie  rząd o- 
w em  p o la k ó w  n a  stan ow iskacb : n au czycie la  
p rzy ro d y  1, ję zy k a  fran cu skieg o  2, śp iew u  i 
m uzyki 4, rysu n k ó w  i k a ligra fii 2, g im n astyk i 
1 , lek arzy  szkoln ych  6, pom ocn ika go sp o d k rza  
Li a sy  1 i kan celistę 1.

P o la c y  w  szkole  rząd ow ej w  K ró lestw ie  
sta n o w ią  19^ p erso n elu  n au czycielsk iego .

P o w ra c a ją c  do w ykiad u  ję zy k a  polskiego, 
zw ró cić  w a rto  u w a gę  n a cen zus n a u k o w y w y ­
kład ających : z p o śró d  23 n au czycieli filo lo gó w
z w ykształcen iem  un i w ersyteckiem  je s t 1 1 ;  po 
za  tera w id zim y tu: 2 w y ch o w a ń có w  in n ych
w yd zia łó w , i - g o  m agistra  n au k  p rzy ro ćn  czycb  
S zk o ły  G łó w n ej, b. urzędn ika rządu gu bern ia l 
n ego , trzech  ze  św iadectw am i n au czycieli gim- 
n a zy a la y ch , 4 ze  św iadectw am i n au czycieli d o ­
m ow ych , je d n e g o  w y ch o w a d ca  sem iuaryum  dla 
n au czycieli lu d ow ych  i w reszcie  jed n ego  em e­
r y to w a n e g o  pisarza  k a n ce la ry i g im n a zja ln e j.

P rz y  sp osob n o ści z ra c y i 4 0 -k c ia  reform y 
szkoln ictw a w  K ró le stw ie  przypom in am y, że 
w a rsza w sk ie  glm n& zya d zisiejsze II 1 l l l-c ie  p o ­
w sta ły  z za ło żo n ych  w  roku 1862 gim n azyó w  
1 i Ii-g o , g im n a zja : IV  1 V  ze szkół p o w ia to ­
w ych , girtm azyum  V I  ze  szk o ły  ew a n g elick ie j, 
g-m nazyutn w  B ia łe j b yło  przed  rc-formą szkolą 
p o w iato w ą, a n astępn ie 5 k lasow em  gim n azyum  
tm ickiem ; girnnazyum  w  K a liszu  b yło  w y ższą  
szkołą  rea ln ą, g im n a zju m  w  K ielcach  — szkołą 
p o w iato w ą  (r. 1844); girnnazyum  w  Ł o m ży  —  
szkołą  p o w iato w ą; g im n a zju m  w  L u b lin ie  z 
lu b e is k e g a  liceum , g im n a zju m  w  K sry a m p o iu  
ze  szk o ły  p o w ia to w ej, g im n a zju m  w  P io trk o ­
w ie  z konw -ktu 00. p ija ró w  (1832), girnnazyum  
w  P łocku  ze szk o ły  w o jew ó d zk ie j (1833), g im ­
n a z ju m  w  P ułtusku ze szkoły  ob w o d o w ej, gim ­
n a z ju m  w  R adom iu  z k on w iktu  00. p ijarów , 
za ło żo n e go  w  X V I I  w ., g im n a zju m  w  S u ­
w ałkach  z sejn eń skiej szk o ły  m iejskiej (r. 1839I, 
girnnazyum  w S ied lca ch  z girnnazyum  un ickie­
g o , girnnazyum  w  Chełm ie z k ra sn o sta w sk ie j 
szk o ły  p o w iato w ej, g im n azju m  w  C zęsto ch ow ie 
z p rzen iesion ej z  P io trk o w a  szkoły  realn ej 
I-sze progim nazyum  w a rsza w sk ie  z realn ej 
szk o ły  p o w iato w ej, p rogim n azyu m  w  H ru b ie­
szo w ie  z filo logiczn ej szk o ły  p o w iato w ej, p ro ­
gim n azyum  w P iń czo w ie  z girnnazyum , szkoła 
rea ln a  w a rsza w sk a  z d a w n eg o  girnnazyum  re a l­
n ego, szkoła  rea ln a  w  K a liszu  z girnnazyum  
rea ln eg o , p rzen iesio n eg o  z W ło c ła w k a  i szkoła  
rea ln a  w  Ł o w iczu  z progim nazyum  rea ln eg o .

1

Z prasy rosyjskiej.
Z  po w od u  p rzejścia  d o  szczeg ó ło w eg o  

czytan ia  projektu  p ra w a  o  w yod rębn ien iu  
C h ełm szczyzn y  „R ie c z*  w y p o w ia d a  n astęp u jące 
u w a g i.

„Długotrwałe debaty ogólne w  sprawie w y o ­
drębnieni? Chełmszczyzny zakończyły się wreszcie  
przyjęciem (154 głosami przeciwko 107) przejścia 
do szczegółowego czytania. Jeszcze jedna zła spra­
wa będzie, jak się okazuje doprowadzona do końca 
przez trzecią Dumę i także nie dlatego, żeby była  
po temu jakaś paląca potrzeba praktyczna lecz  
dlatego, że trzeba stworzyć „symbol" swoistej pań­
stwowości, pomachać sztandarem nacyonalnym i 
dać robotę surmom naeyonalistyczrym. „Symboli­
czne" prawodawstwo, odciągające przez swój h a­
łas od zaspokojenia istotnie palących petrzeb, to 
cecha charakterystyczna działalności trzeciej Dumy, 
Jeżeli sobie przypomnimy, iie czasu zajęła Damie  
Państwowej dyskusya w  sprawie chełmskiej, ile 
stworzyła rozdrażnienia wzajemnego, jaki namiętny 
i nieprzejednany nastrój w yw ołała  wśród narodu 
polskiego, to otrzymany wynik jest niewspółmierny  

realną wartością przedsiębranego środka.

W  dalszym  ciągu  o rga n  k ad e tó w  p rz y p o ­
m ina, ja k  sp ra w a  chełm ska sta ła  w  epoce 
„p rzek lin a n eg o  p rzez p a try o tó w  ruchu w o ln o ­
śc io w eg o *  i w y k a zu je , że  o b ecn y  sp osób  r o z ­
strzygn ięcia  je j stw a rza  bal- zo  p o w ażn ą  p rze ­
szkodę n a  d ro d ze porozu m ienia  ro sy jsk o -p o l­
sk iego

„Nie możemy ukryć przed sobą— pisze gazeta—  
że  nowe przeszkody, nie istn.ejące dawniej lecz 
stworzone przez reaLcyę, nie daazą się i;sttr.ąc 
taką łatwością z jaką zostały stworzone Krzyw dy  
narodowe niełatwo się zapominają, a wyrządzona  
obecnie krzywda jest jedną z najboleśniejszych.

„Że naprawić popełniony obecnie błąd bę 
dzie daleko trudniej, widać" już z samej istoty 
sprawy".

N a zakończen ie „R ieez*  ośw iad cza , że 
n ad  wszelkiemu prośbam i w  k ieru nku ureguio- 
w&n a sto su n ków  ro sy jsk o  p o lskich , c ię ży ć  od ­
tąd będzie p rzekleń stw o rzu co n e p rzez n a c jo ­
n a lis tó w  z trzeciej D um y.

„W  Ciągu cstatnich dni —  Czytamy w  tej g a z e ­
cie— kursowały pogłoski o rokowaniach prowadzo­
nych przez dyplom ację angielską i rosyjską w  
sprawie uzupełnienia lub zmiany traktatu rosyjsko- 
angielskiego z r. 19C7.

„Czy te pogłoski by ły  tylko b a 11 o n d ’ e s- 
s a i. zadaniem którego było wysondowanie nastro­
ju politycznego Petersburga 1 Londynu, czy też 
miały niejakie podstawy realne, o tem sądzie tru­
dno. Niemniej jednak, pogłoski o rokowaniach an- 
gło rosyjskich musiały wzbudzić obawy o dalszy  
rrzebieg zdarzeń w  \Persyi, kióra dopiero co przc-j 
żyła okres zamieszek i chorobliwych Wybuchów i j  

nie zdążyła jeszcze zagoić odniesionych ran, j
„Oto dlaczego wiadomość o tem, że w o js k a ! 

rosyjskie będa odrwoP.re z Kazwina, może lub po­
winna przynajmniej być "rozumiana, jako fakt zna­
mionujący zwrot do da\ynej polityki anglo rosyjskiej 
w  Persyi, przerwanej z chwilą przedłożenia Persyi  
uliimatun rosyjskiego.

„Traktat z r. 1907, jak to niejednokrotnie po­
wtarzał angielski minister spr. zsgr Gcey, nie po­
winien tracić swej mocy obowiązującej, czyli, ’ żs  
nie powinien również podlegać rozszerzeniu. Prze­
widywał on również pomoc Anglii i Rosy i rządowi 
perskiemu w  razie reo. ganizacyi zarządu wewnętrz­
nego młodego kraju konstytucyjnego.

„I oto wojska rosyjskie zostają odwołane z 
Kazwina, a dyplomacja angielska i rosyjska czynią 
starania o zaciągnięcie pożyczki dla Persyi. Otó są 
wiadome nam dotychczas dane, pozwalające sądzić
0 kirrnnku polityki anglo-iosyjskiej na środkowym 
Wschodzie oraz przypuszczać, że kierunek ten po­
zostanie dawnym.

„Nie miniemy się z prawdą, jeśli powiemy,  
że agitacya w  sprawie polityki fmglo rosyjskiej, ja­
ka powstała w  sferach angielskich, umiarkowała 
nieco plany dotyczące ostatecznego skrępowania 
Persyi i oddania jej pod władzę dwóch państw eu­
ropejskich. W  czyichś głowach takie plany istniały 
prawdopodobnie; lecz sądzony im był smutny los, 
a mianowicie musiały one się rozwiać pod naci­
skiem zdrowego rozsądku i politycznego daleko- 
widztwa.

„Polityka państw europejskich w  stosunku do 
Persyi, jeśli tylko chce być owocną, powinna odra­
dzać Persyę, a nie niszczyć ją".

„R ie c z"  zapatru je się  d o ść  op tym istyczn ie  
n a sy tu a cy ę  R o sy i w  P ersyi:

„Ultimatumrosyjskie zostało całkowicie u- 
wzglęcinione. Doszło również do porozumienia w  
sprawie zwrotu kosztów związanych z wysłaniem
1 utrzymywaniem oddziału rosyjskiego w  K a z w i­
nie. Oddział ten będzie odwoływany z Kazwina  
stopniowo i częściowo. Odwołane oddziały będą  
wyruszać do Rosyi, nie zatrzymując się w  innych 
punktach Persyi.

„Odwołanie oddziału z Kazwina nie przesą­
dza kwestyi dalszego pozostawania naszych wojsk 
w  Tabrysie i w  innych miejscowościach, w  których 
miały miejsce napady na wojsko".

„B irż. W i e d iro n izu je  z pow odu zd ra ­
d y  p seu d o -n a cyo n a llsty  A n re p a , k tó ry  w ystąpił 
p rzeciw ko  p rojektow i chełm skiem u.

„Stanowczo ani jedno święto nie może 
się udać.

„Zdawało się, że już w  sprawie utworzenia 
gubernii chełmskiej zjednoczyły się wszystkie ser­
ca i biły u n i s c n o  Episkop Eulogiusz zbierał 
już laury, dlatego, iż właśnie na skutek jego starań 
stworzony został projekt chełmski. I październi- 
kowcy, którzy padli w  objęcia Czarnosecinnych 
nacyonalistów, mieli już przedsmak rozkoszy z w y ­
cięstwa.

„1 oto radość zatruta. Nikt inny, jak tylko 
p. Anrep ds* im do przełknięcia pigułkę bez 
wszelkiej osłody I oto ten poseł nzjprawowier-  
niejszy październikowiec, który głośno oświadczył, 
że byt nacyonalistą wówczas już, gdy o obecnych  
nacyonalistach nikomu się nawet nie śniło. J oto 
ów Anrep, duma Guczkowa, wystąpił w  Dumie 
przeciwko projektowi Chełmskiemu. W  imieniu 
swojem i swych towarzyszy, wśród których znalazł 
się także Chomiykow, nazwał projekt chełmski bez- 
treściwym, obrażającym uczucia narodowe. T r y ­
umf okazał się zepsutym. Niema go nawet wcale. 
Jeżeli bowiem taki patentowany patryota, jak von 
Anrep, nie chciał głosować za projektem chelm 
skim, to cóż on jest wart właściwie"?

m m m A

(Z pism  i  od korespondentów).
—  Bal W Berdyczowie. W  Berdyczowie 3-go 

stycznia oabył się doroczny bal na korzyść berdy- 
czowskiegc rzymsko katolickiego T -w a  dobroczyn-  
nności. W ielce ożywiony nastrój, z roku na tek  
zwiększająca się liczba gości zamiejskich orsz 
zwiększający się czysty zysk na korzyść ubogich, 
świadczą wymownie o coraz większem uznaniu w  
społeczeństwie naszem dla tej zabawy.

Na największą wdzięczność zasłużyły panie 
oraz panowie z T  w a dobroczynności, klórzy s w y ­
mi zabiegami, wpływam* i uciążliwą pracą około  
urządzenia i udekorowania sali, jak również przy  
urządzeniu i szafowaniu z rozmaitych bufetów 
przyczynili się wielce do świetnego przebiegu : 
wyniku balu. J)-r S. V.

—  Towarzystwa pożyczkowe. W  roku ubie 
głym władze udzieliły pozwoleń na otwarcie T-stw  
pożyczkowych na Ukrainie w  następujących rma 
steczkach: Ładyżynie, Kamionce, Fastowie, Aleksan-  
drówce, Talnem, Malinie, Stawiszczacb, Sataoówce,  
Tepliku, Berdyczowie, Daszowie i Monasterzyskach.

—  Spraw a nadużycia w  zarządzie ziemskim 
W  związku ze sprawą nadużycia dokonanego przez 
Aleksandrowicza w  zarządzie ziemskim, sędzia 
śledczy 2 go rewiru w  Żytomierzu rozkazał are 
sztować 1 osadzić w  więzieniu byłego pomocnika 
buchaiłera wołyńskiego guberniainego zarządu 
ziemskiego —  Bedzierskiego.

—  Tani opał dla niezamożnej ludności Żyto­
mierza. Istniejące w  Żytomierzu T  wa dobroczyn 
ności podjęły się udzielania niezamożnej ludnuści 
Żytomierza taniego opału, nabytego przez zarząd 
ziemski w  lasach rządowych.’ Rzymsko katolickie 
T  w o dobroczynności podjęło się rozorzedania 46 
sążni drzewa, rosyjskie żytomierskie T - w c  djbro  
czynności —  43 sążni o r a i  żydowskie T-vro dobro­
czynności —  36 sążni.

—  Bankructwo. W  Czerkasach zbankruto 
wai właściciel fabryki w yrobów  tytuniowych A. 
Zarickij, Nad fabryką została ustanowiona admi­
nistracja z ramienia wierzycieli.

zc-rną mamę" Blizińskiego. Tegoż dnia w  resursie 
wojskowej bal katolicki. Dnia 25-go ma się odbyć  
w  „Ognisku" piknik- pimieńsko-kawalerski".

□  Zgon. W  styczniu tęt;: r. z kolonii ode- 
skiej śmierć zabrała 3 osoby: p. Ernesta Pęskiego,  
p. Maryę W alczewską oraz p. Wincentego Jan 
czewskiego.

P f s e d  w a l n e m  z e b r a n i e m .

O d w o ła n ie  w ojuk ro sy jsk ich  z K a zw in a  
w y w o ła ło  ró żn e kom en tarze w  prasie.

„Birż. W ied.* np. uważają fakt ten jako zwrot  
do dawnej polityki anglo-rosyjskiej w  Pers /i prze 
rwunej od czasu przedstawienia Persyi ultimatum 
rosyjskiego.

J ^ a r y e r e K  O  d e s k i

□  Toie/ar.cya religijna. Na wokandzie izby 
sądowej odeskiej znowu znalazła się sprawa z dzie­
dziny stosunków wyznaniowych.

Ksiądz S. Hołuziński, proboszcz parafii kato­
lickiej w  Bałcie, w  sierpniu i wrześniu igro roku 
przyłączył do kościoła katolickiego kilku nieletnich 
włościan oraz ochrzcił dziecko małżonków Siedlec­
kich, mimo to, że Siedlecka była prawosławna, 
więc dzieci winne być w ychow ywane podług ob­
rządku kościoła prawosławnego i chrzczone przez 
popa. Jednocześnie zawezwano do sądu i małżoc  
ków Siedleckich. Sąd okręgowy skazał proboszcza 
Hołuzińskiego na zapłacenie 100 rb. kary, lub 1 mie 
siąc aresztu i zasuspenćowanie w  pełnieniu obo 
wiązków na 6 miesięcy, zaś małżonków Siedleckich  
na dwa tygodnie twierdzy.

Prokurator sądu zwrócił się do izby sądowej 
z pretestem, żądając zwiększenia kary, zaś Siedleccy  
apelowali, prosząc o skasowanie decyzyi sądu.

Izba sądowa odeska po rozpatrzeniu sprawy  
zatwierdziła wyrok sądowy względem proboszcza 
Hołuzińskiego, zaś małżonków Siedleckich od w szel­
kiej odpowiedzialności karnej zwolniła.

[j] Bruki polckie W  tych dniach ukazały się 
w  handlu clwc druki polskie, tłoczone w  Odesie. 
Broszura formatu 16 ki p. t. „Gospodarka kościelna 
w  Odesie. I. W yb o ry  syndyków", oraz „Kalenda­
rzyk Odeski na r 1912", w ydany przez J. Miodu­
szewskiego. Ostatni dość znacznej objętości (174 sir 
z wielu ilustriscyami, planem sytuacyjnym portu 
cdeskicgo i rozkładem ruchu tramwajów elektry­
cznych} może służyć za przewodnik po Odesie, 
a prócz tego zawiera szereg monografii 1 artykuli­
ków o polakp.ch w  30 miastach: na Podolu, Kauka­
zie, Ukrainie, w  głębi Rosyi i na Południu.

Q  Zapusty W  sobo:ę d. z j stycznia w  „Ogni  
sku" ydegrano rzecz większą „Żołnierz królowe 
Madagaskaru", da. 23  stycznia w  „Lirze" —  ,,^Tze-

Dziś w  saii „O g n iw a  * o go d z. 8-ej wie­
czorem m a się od b yć w aln e zebranie czło n ków  
Pol. T o  w . M iłośn ików  Sztuki.

N a to zeb ran ie, jak  słyszeliśm y, rozesłan o 
około  50 zap roszeń  osobom , do g ło 3U u p ra w ­
n ionym .

M niej więcc-j talią sam ą ilo ść  zaproszeń  
ro zsy ła n o  i w  latach ub iegłych  z tym  skutkiem , 
że n a  ow e za p ro szen ia  r e a g o w a ło  nie w ięcej, 
jak  io°y zap roszon ych .

N ieob ecn i m o tyw o w a li sw ą  n i e o b e ­
c n o ś ć  dw om a w zględam i: „D a ję , iie  m ogę pie­
n iędzy— m ów ili jed n i— a niech sobie zarząd  r o ­
bi, co ch ce*. Inni un ikali zeb rań , lęk ają c  się 
k zro ty .

O tó ż, co  się  ty c z y  pierw szej k a t fg o r y i nie 
o b ecn ych , to p o zw o lim y  sobie zw ró cić  łaska w ą  
u w a gę, że  m ało je st zasilić  k asę  T o w a rz y stw a  
taką, c zy  inn ą sk ładką. N ależy  u p r a w n i ć  
zarząd  do d ziałan ia , za tw ierd zić  je g o  działa ln ość 
przeszłą  oraz p rogram  p rzyszłej d ziałalności. 
N iepodobna żądać od kom itetu, a b y  s a m  s i ę  
w y b i e r a ł  i s a m  s w e  czyn n o ści ap rob o w ał. 
T o w a rz y stw o  M iłośników  S ztu k i jest to w a rzy ­
stw em  1 z m o cy  U3ta w y  m u s i  w aln e zg ro m a ­
d zen ia o d b yw a ć.

L ęk a ją cy c h  się k a ro ty  i trw o żliw ych  o c a ­
łość sw ej kieszen i m ożem y uspokoić, za p e w n ia ­
ją c  ich z up o w ażn ien ia  kom itetu, że żadnej ka­
ro ty , żad n ego  w y cią g a n ia  sk ładek  um dzisiejszetn 
zeb ran iu  n ie będzie.

B ard zo  często w p ryw atn ej rozm ow ie d a ­
ją  się s łyszeć g ło sy , k rytyk u jące n asz  teatr i 
d ziała ln ość kom itetu, sta w iają c  takie lub inn e p o ­
stu laty.

O tó ż, czy by o w i k ry ty k u ją cy  n ie u w ażali 
-za celo w e, zam iast m arn ow ać sw e  krasom ów - 
stw o  wr p ryw atn ej gaw ęd zie  —  p rzy jść  dziś nr. 
zebran ie, a po opłacen iu  składki, g lo s  zabrać 
publicznie, publicznie w ytk n ą ć b łędy, czy  też 
zb rod n ie  kom itetu.

Jeżeli ten  kom itet je st d o  n iczeg o , to go  
sk ry ty k o w a ć, usunąć, obrać in n y, ch o ćb y  pod 
sąd oddać, n iech  pokutuje za popełn ione w iny. 
Jeżeli ty lk o  błądził, a n ie grzeszy ł, to mu b łę­
d y  w ytk n ą ć i na w ła śc iw ą  d ro g ę  skierow ać.

W reszc ie , niem a ch yba kom itetu  tak  zaro 
zum iałego, k tó ry b y  sądził, że n ie p o trafi b łądzić, 
i n ap ew n o d zis ie jszy  zarząd  T o w - M iłośn ików  
S ztu ki da chętne ucho każdej radzie, każdej u- 
w adze i w sk a zó w ce . A  dob ra  ra d a  często  w ię ­
cej w a rta , n iż gru b a  sk ładka czło n kow ska.

K om u w ięc lo sy  teatru  p o lskiego  nie są 
o b ojętn e, n iech  śp ie szy  d ziś do „O g n iw a * , n iech  
op łaca  składkę o ile  je j n ie opłacił i sta je do 
rad y . S k ła d ka  n iew ielka  —  ty lk o  12 ru bli r o ­
cznie. A  teatr  to  w a żn a  p la có w k a  ku ltu ra ln a

K R a 1 1 K A.
K a l e n d a r z y k .

Dziś 35 (7) Nawrócenie św, Pawła Ap.
[utro 26 (8) Polikarpa B. M.

W schód Jłońea o godz. 7 m. 29 
Zachód słońca o godz. 4 ra. 59 

Długość dnia godz, 9 m. 30,

E a S f l H t i i i r z y l i  ! S l s c & ? ’i? @ & n y .

7  l u t e g o  ■■ s ta

R okłi 1 707  R a d a  ko n fed eracyi S a n d o ­
m ierskiej p o tw ierd za  traktat z P iotrem  I.

—  Odczyty d-ra Juliana Ochorowlcza. 
W  d. 30 i 3 1 b. m. odbędą się  d w a o d czyty  
zn an ego  u czon ego, Ju lian a O ch o ro w icza  n a  te­
mat: „N o w e d ziedzin y w ie d zy * . W ie lk i ro zw ó j 
od kryć n au k o w y ch  w y w o łu je  p o trzeb ę in fo rm o­
w a n ia  ogółu  o n a ja o w śzy ch  zd ob yczach , to  też 
że w y k ła d y  p o w yższe  budzą o góln e za in te re so ­
w anie.

—  Przed wyborami. G u b ern a to r k ijo w ­
ski okólnikiem  zażąd ał od za rzą d ó w  m iast w  
gu b. k ijo w skie j d ostarczen ia  d o d 15  lu ttg o  
d a n ych  o ilości esó b  um ieszczon ych  n a listach  
w y b o rcó w  d o D um y P a ń stw o w e j, p o siad a jących  
praw o udziału w  p ierw szym  zjeżd zie  w y b o rc ó w  
m iejskich, z ozn aczen iem  ich n aro d o w o ści.

—  Szkoły kolsjowe K om itet szkoln y 
kolei P ołu d n io w o -Z ach o d n ich  uznał za  k o n ie ­
czne sta rać  się  o przekształcen ie szkól k o le jo ­
w ych  w  K ijo w ie  i Z d ołb u n o w ie n a  w y ższe  sz k o ­
ły  p rzy g o to w a w cze  i zw ró cić  się do g łó w n e g o  
zarządu k o le jo w eg o  o a sy g n o w a n ie  potrzebn ych  
n a ten cel k re d ytó w .

— - Otwarcie komory celnej. W czo ra j 
o tw a rta  zo stała  k ijo w ska  sk ład ow a kom ora 
celna.

—  Sprawa o zabójstwo Jaszczyńskiego. 
A k t o sk arżen ia  i w szy stk ie  d okum en ty sp ra w y  
B ejlisa , o sk a rżo n eg o  o za b ó jstw o  Juszczyń skie- 
go , przesłan e z o sta ły  p rezeso w i k ijo w sk ie g o  są ­
du o k rę g o w e g o . C  iie so re w a  pójdzie w  z w y ­
kłym  porządku, ro zp a try w a ć  ją  będzie X  w y ­
dział tu te jszeg o  sądu o k ręg o w eg o , g d y ż  p rze­
stęp stw o d okon an e zostało  w obrębie m iasta 
n ależącym  do k om p n ten cyi te g o  w ydziału . W  
razie, g d y b y  sp raw a m iała b y ć  ro zp a tryw a n a  
w  innem  m ieście p o d czas sesy i w y ja zd o w e j 
sądu tu tejszego, lub też przez in n y  sąd o k ręg o ­
w y , m usiałaby zap aść sto so w n a  d ecy zya  izb y  
sąd ow ej.

—  Do wiadomości właścicieli kotłów 
parowych. K ijo w sk i g u b crn ia ln y  zarząd  ziem ­
ski od dnia  15  lu teg o  urządza w  K ijo w ie  kur­
sy  bezpłatne d ia m echaników  p rzy  kotłacn  p a ­
ro w y ch . N a  kursach w y k ła d a n e  będą w ia d o ­
m ości z zakresu  chem ii, fizyki i in n ych  nauk, 
n iezbędnych  dla m ech an ików  w  go sp o d a rstw a ch  
w iejskich; brak  d o stateczn ych  w iadom ości in ic -  
d ośw iad czen ie  fcyeh m ech an ików  b y ły  d otych ­
czas n ie jed n ok rotn ie  p rzy czy n ą  n ie szczęśliw ych  
w yp ad kó w ,

—  Zamiecie Śnlóżne. O n cg d aj około g o ­
d zin y  12  w  połudn ie w yb u ch ła  siln a  zam ieć n a  
w ielu  lin iach  i o d n ogach  k olei P o łu d n io w o -Z a ­
chodnich. Z a m ieć  w krótce p rzeszła  w  n ie z w y ­
kłej s iły  burzę śn ieżną, k tó ra  o g a rn ę ła  linie: 
n o w o 9ielicką, w o lo czy sk ą, b esarab ską, hum ań- 
ską, c liza w etgrad zk ą, szpolań ską, fa sto w sk a  
i g łó w n ą  od O d e sy  do st P eczan ó w k a, czyli 
przestrzeń  348 w iorst. Z a m ieci to w a rzyszy ła  
nader obfita ś n ożyca p rzy  w ietrze  półn ocno- 
w schodnim  i m ro2ie, d och od zącym  do 12  s to ­
pni, przyczem  n ajn iższą  tem peraturę za n o to w a ­
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n o w  okolicach  sta cy i M ig ajew o n a  p o łu d n io ­
w ej części g łó w n ej linii. N a te rze  k o le jo w y m  

n ó w  p o tw o rzy ły  się  g łęb okie  za?p y, zw ro tn ice  
i w a g o n y  na sta cya ch  trzeba b yło  o d k o p y w a ć, 
n a lin ii g rzę z ły  w  śn iegu  p o ciągi, po k tóre 
w y sy ła n o  lo k o m o tyw y  pom ocnicze.

Z e  sta cyi O d ess  otrzym an o w  za rzą d zie  
k o lei P o i.-Z a ch . n astęp u jący  telegram : „P a n u je  
tak siiu a  zaw ie ja , że trzeb a było p rze rw a ć  ła ­
d o w a n ie  zb oża n a o k ręty *.

W czo raj w ieczorem  w  zarząd zie  k o le i 
P o i.-Z ach . otrzym an o szereg  te legram ó w  o 
ustaniu ząm ieci. N a iin iseh  pracują  okofo 
u przątan ia toru w zm ocnion e o d d zia ły  r o b o tn i­
ków ; w y sła n o  ró w n ie ż  p łu gi p a ro w e do od rzu ­
can ia  śn iegu. P o cią g i p rzych od zą z op óźn ie­
niem .

—  W sprawie arssatowaaia N. Kulabki.
A re szto w a n ie  b. n aczeln ika k ijo w sk ie go  w y ­
działu o ch ran y  N. K u lab k i, ja k  się w yja śn iło , 
nastąpiło  n ie w skutek rew iry ! sen. T r u s ie ^ i-  
cza, lecz w skutek częściow ej rew izy i och ran y 
k ijow skiej przez w iced yrek to ra  departam entu 
policyi W issa ry o n o w a , k tó ry  przyjeżd żał do K i­
jo w a  w  listop adzie r. z. P rzy jazd  ten w y w o ła ­
n y  został roztrw onieniem  w  w yd zia le  o ch ran y  
sum y 40,000 rubli. R e w iz ja  W issa ry o n o w a  
stw ierdziła  fekt roztrw on ien ia  p o w yższej sum y 
przez K u lab k ę. O  p o w yższem  don iesion o  m in i­
stro w i spr. w ew n ., n a skutek c ze g o  n astąp iło  
a resztow an ie  K u lab k i. A reszto w a n ie  n ie  b yło  
d la  tego  ostatn iego n iesp o d zia n są. F o  areszto­
w aniu K u lab k i żon ą  je g o  w y je ch ała  do P e ­
tersb u rga  w  celu staran ia  się o u w o ln ien ie  m ę­
ża za  k au cyą.

—  Powolna procedura. W  kijow skim  gu- 
bernićtlnym. zarząd/.ie ziem skim  otrzym an o p o ­
d an ie  n ie ja k ieg o  N. G a ryrzczen k i, którem u p o d ­
czas  r e w izy i dokon an ej w  je g o  m ieszkaniu 
jeszcze  w  r  1904 przez kom isarza  p o licy i 5 c -  
kręgii p o w iatu  radom yski.ego, zabran o  684 rb. 
P ieniądze te złożon e zo sta ły  ja k o  d ep ozyt w ra- 
dom yskim  zarządzie ziem skim , i p o n iew a ż d o ­
tych cza s n ie zo sta ły  zw ró co n e, w łaściciel o b ec­
n ie upom ina się  o nie.

—  Głośno sprawy. N a 22 lu teg o  w X II 
w yd zia le  k ijo w sk ie g o  sądu o k ręg o w eg o  w y z n a ­
czon a zo stała  sp ra w a  red akto ra  g a zety  „B irże- 
wyi'a W iedom osti*  W a silje w a  i korespo n d en ta  
tejże g a zety  B reszk o -B reszk o w sk ieg o , oskarżo-_ 
n ych  przez p. M a je w sk ie g o  o p o tw arz  w  d ru ­
ku w artykułach  p. t. „W y stą p n e  m ilio n y* .

Z e  stro n y  o sk arżyciela  p ry w a tn e g o  w y­
stęp ow ać będzie m ecenas E dw ard  P a s z ­
ko w sk i.

W  po ło w ie m arca V  w yd zia ł k ijo w sk ie g o  
sądu o k ręg o w eg o  ro zp a try w a ć  będzie z udzia­
łem  sęd zió w  p rzy sięg ły ch  gło śn ą  sp ra w ę A n n y  
D orofiejew , oskarżon ej o zam ord o w an ie s iek ie­
rą  podczas snu m ęża sw eg o , urzędnika te le g ra ­
fu kolei P ołu d n iow o-Z ach od n ich , Z a b ó js tw o  do­
konane zostało  w  n o cy  dnia 30 lip ca  roku  z e ­
szłeg o  w  m ieszkaniu D o ro fie je w ć w , w  domu 
N r. 38 p rzy  ul, B ezakow skiej; p rzy czy n ą  zb ro d ­
ni, ja k  się zdaje, była zazdrość. B ron ić  ordzie 
pom . adw . p rzys. I. B ab at.

—  Nadzór nad badaniami- Na mocy o-
trzym an ego  w czoraj rozporządzen ia  m inistra 
kom unikacyi, n ad zór nad p row ad zon em i przez 
inż. W . M aksim ow a badaniam i w  sp raw ie k ie ­
runku n o w ych  linii k o le jo w y ch  od C zch ry n ia  i 
R a d o m yśla  do kolei P o łu d n iow o-Z ach od n ich , 
oraz n a p rzestrzeni pom iędzy R zyszczo w em  i 
T a ra szc zą  z o d n o gą  do m. S ta w iszcze  p o w ie ­
rzo n y  został n aczeln ikow i słu żb y  d ro go w e j 
k o le i P c ł- Z a c b . inż. W . S zm itow i z p e n s ją  
1,500 rb. roczn ie.

N ależy  p rzyszczać, iż  w o b ec  m ian ow an ia  
inż. S zm ita  n aczeln ik iem  kolei P o łu d n io w o -Z a ­
chodnich, n ad zór ten p o w ierzo n y  zostan ie  k o ­
mu innem u.

—  0  zapciticgę K ijo w sk i p o w ia to w y  
za rzą d  ziem ski zw ró cił się do g łó w n e g o  za rzą ­
du ro ln ictw a i urządzeń ro ln ych  z p rośb ą o u- 
dziclenie zapom ogi z funduszu m elio racy jn eg o  
w sum ie 10 tys. rubli n a w y d a w a n ie  p o życzek  
koop eratyw om  m leczarskim  w  p o w iecie  k ijo w ­
skim.

—  Lokale dia przesiedleńców. M in ister­
stw o  kom un ikacyi p o leciło  n aczeln ikow i kolei 
P ołu d n io w o -Z a ch o d n ich  w ejść  w  porozum ienie 
i  m iejscow ym  zarządem  d o sp ra w  przesied leń ­
czych  co do w y d zie rża w ien ia  n a p o trzeb y  je g o  
części g ru n tó w  k o le jo w y ch , n a p o d sta w ach  o- 
pracow.ar.ych ad h oc p rzez m in isterstw o w e sp ó ł 
z g łó w n ym  zarządem  d o sp ra w  p rzesied leń ­
czych. N a gru n tach  ty ch  m ają b yć  zb u d o w an e 
dom y d la  czaso w eg o  p o h ytu  p rzesied leń ców .

—  Rezultaty eksploatacji kolei Pffł-
Z ach- W  ciągu  gru d n ia  r. z. p rzew iezio n o  k o ­
lejam i P ołudn iow o-Z ach odn iern i 9 4 9 .2 10  p o d ­
różn ych  w ed łu g  zw ykłe j taryfy , z czeg o  o s ią g ­
nięto 1 ,0 2 1,0 7 5  rb. 95 kop. oraz 4 1 ,2 7 5  p o d ­
ró żn y ch  w eufug ta ry fy  w o jsk o w ej, co dato d o ­
chodu 5,700 rb. 7 kop, Ł a d u n k ó w  zw y k ły c h  
p rzew iezio n o  7 9 ,7 6 2 ,12 6  pud.; z op łat za p r z e ­
w óz ich osią gn ięto  4 ,9 8 5 ,13 2  rub. 87 kop  ; d o ­
chodu z in n ych  źródeł otrzym an o 1,4 74 ,0 9 1 rb. 
u  kop.

O g ó ln y  dochód k olei za  grudzień  ró w n a  
się  7,486,000 i b , dochód zaś (b iu tto) za  cały  
rok  1 9 1 1 — 83 ,124,8 28  rb . 52 kop.

—  O kólnik- G u b ern ator okóim kieai p o le ­
cił w szystkim  zarządom  m iejskim  i ziem skim  
w  gu bern ii k ijo w skiej p rzed staw ić dla za k o m u ­
n ikow an ia  m inisterstw u sp ra w  w ew n ętrzn ych  
w iadom ości o środkach  przed siębran ych  przez 
w ym ienione za rzą d y  przeciw ko  pow odziom , u le ­
w om  i t. p. oraz o dok on an ych  przez n ie ob- 
serw a cya ch  nad w ahan iem  się h oryzon tu  rzek  i 
jezio r  i in n ych  sp ostrzeżen iach  h yd ro tech n icz­
n ych .

ZjkZd. N a m ccy  p o zw o len ia  z a rzą d za ją ce ­
g o  kijow skim  okręgiem  n au kow ym , d. 5 — 7 
lu teg o  w  zarządzie k o lei P o łu d n io w o -Z a ch o d ­
nich odbędzie się zjazd  przełożo n ych  szkół k o ­
le jo w y ch .

—  Z powodu ostatnich noir.lnacyi. W
ostatnim  num erze „W iad o m o ści ia ży n ie ró w  ko- 
m u n ik a eyl", z pow odu n o m ia a cyi inż. S zm ita  
na stan ow isko  n aczeln ika kolei P o i.-Z a ch ., o raz 
inż. P an kera  n s  d yrekto ra  k o lei W a rsz .-W ie -  
deńskiej, zazn aczo n o  w  jed n ym  z a rty k u łó w  r e ­
d akcyjn ych , iż  n ajw id oczn iej n om in acye te m ają 
n a celu „odm łodzenie w y ższe g o  perso n elu  ko- 
Ie jo w eg o * , g d y ż  pom inięci żostaii n acze ln icy  
w ielu  kole*, k tó rzy  z rad ością  p rzen ieślib y  się 
do K ijo w a  lub  W a rsza w y .

W  zakończen iu  artykułu  dzien nik ó w  p i­
sze: „jeżeli o b ecn y  personel je st z ły , to n ale­
ża ło b y  g o  zastąpić innym , jeżeli za ś nie, to n ie 
n a m iejscu są  n om inacye, k tóre ob rażają  
ludzi*.

—  Podrożenie worków. N a zjeździe fa ­
b ry k a n tó w  w o rkó w  ju to w ych  w P e te rsb u ig u  
zd ecyd o w an o  d alsze  p o w ięk szen ie  p io d u k cy l 
w o rk ó w  o 15^ (pierw sze p o w ięk szen ie  produk- 
ayi o iojjj b yło  w p row ad zon e od lip ca  roku 
zeszłego)
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C e n y  w o sk ó w  uchwalono pozostawić bez 

z m ia n y — jednak w obec podrożenia cen ju ty  s u ­
row ej, niektóre fabryki, nie mające z ap asó w  po  
cen ach dawniejszych, o.św iadczyły, iż zmuszone  
są podnieść cen y w o rkó w  o 2 0 — 30 kop. na  
p udz:e.

—  P O Ż A R Y ,  Wieczorem w  dniu 23 im sty­
cznia wszczął się pożar w  skiep'e Rudzick<ego ("W. 
Wasylkowska 130) który następnie przeszedł do są­
siedniego sklepu Twerdochlebowa i Dikija. Ogień  
został prędko siltnr-iony przez przybyłą straż ognio­
wą. Straty Rudziekic-go wynoszą 8c,ooo rb , Tw er-  
dochizbowa i Dik ja —  4,000 rb., właściciela domu 
Gawrilowa— 3,000 rb

T eg o  samego dnia wskutek zbyt rozpalonego 
pieca wynikły  pożary przy KreszCzatyku Nr. 10 i 
Borysoglebskiej Nr. 5.

Onegdaj w  demu Nr. 17 przy Proreznej mia­
ły  miejsce dwa pożary: o godz. 8 ej wieczorem pa 
liła się tam sadza, a o godz. g-ej i pół wieczorem  
wynikł pożar w  sklepie Sagatowej.

Oba pożary stłumił starokijowski oddział stre- 
ży ogniowej.

— K R A D Z I E Ż E . Niejakiemu A. Szurikowi 
skradziono w  kijowskiem kupieekiem Towarzystwie  
kredytu (przy ul. Mikołajowskiej) portmonetkę z 
238 rb., pozostawioną przez zapomnienie na jednym 
ze stolików.

W  domu Nr. 31 przy ul. Neśterowskiej skra 
dziono doktorowi I. Sokołowowi pierścionek z bry­
lantami i kilka rubli.

W  piwiarni Mirosznika (Meżygorska 567 skra­
dziono z kasy pieniądze. Złodzieja Chutorskiego 
aresztowano.

Przy W . Żytomierskiej Nr. 27 okradziono 
wspólne mieszkania Stepanowej, Lipowej i Szepocz-  
kir.ej. Przy Bulwarno-Kudriawsktej Nr. 43 areszto­
wane Maznyja i Omelćzenkę, którzy usiłowali okraść 
warsztat krawiecki Winna.

P O L I C Y  A  W  KLUBIE. W  d 23 stycznia 
poiicya dokonała rewizyi w  „kółku towarzyskiem“ 
(Basejna 2) z powodu doniesień, iż odbywa się tam 
gra hazaroowa W  istocie polieya wtargnąwszy  
do klubu, zastała tam graczy, zajętych grą w  „2t" 
Spisano protokół.

—  Z N A C Z N A  K R A D Z IE Ż .  Niejakiemu Boło  
nowowi, jadącemu z pow. skwirskiegc do Kijowa 
skradziono w  pociągu podczas snu pugilares z 2,200 
rb. gotówką i pokwitowaniami na sumę '5 700 rb. 
Kradzież została zauważona w  pobliżu kastowa. 
Poszkodowany zawiadomił o kradzieży policyę kc- 
lejową, a po przybyciu do Kijowa sam rozpoczął 
poszukiwania złoczyńcy i w  biurze adresowem za­
trzymał J. Hajduczenkę, który zajmował miejsce 
obok niego w pociągu i którego posądzał o kradzież. 
Hajduczenkę aresztowano.

—  ŚM IERĆ W  C Y R K U L E . Na Bulwarze Bi- 
bikowskim pobliżu domu Nr. 61 podjęto niezna­
nego chorego i odwieziono go do cyrkułu, gdzie 
zakończył życie. Zwłoki nieznajomego odesłano do 
prosektoryum.

—  C Y G A N K A  Z Ł O D Z IE JK A . Do mieszka­
nia T. Iwanowej przy ul. Proreznej Nr. 25 zaszła 
z ulicy cyganka, po której ooejściu zauważono brak 
rozmaitych rzeczy. Złodziejkę z częścią kradzio­
nych rzeczy aresztowano; jest to niejaka P, Kazi- 
mirowa

—  Z A M A C H Y  S A M O B Ó JC Z E . V / domu Nr. 
11 przy ul. Poczajowskiej otruła się Uliana B.

Przy Dymnrowskiej Nr. 9 zażyła trucizny w  
Celn samobójczym Tekla C k ,  a przy ul. Fundukle 
jowskiej Nr. 26 —  służąca A'eksandra A .

W e  wszystkich wypadkach udzieliło pomocy  
Pogotowie

—  Z D E R Z E N IE  P O C IĄ G Ó W . Wczoraj z ra­
na na stacyi Mireny odnogi besarabskiei kolei Po­
łudniowo-Zachodnich pociąg kuryerski Nr. 1 wpadł  
na pociąg towar&wy. Dzięki temu, iż maszynista 
pociągu kuryerskiego zdążył dać kontrparę, co 
zmniejszyło siłę  uderzenia, rozbity został tylko 1 
wagon w D ociągu towarowym. W yp a d kó w  z łudź 
mi nie było.

P O D  K O Ł A M I P O C IĄ G U . Onegdaj wie  
tzoreir w  pobliżu Stacyi Ztatkowce linii humańskicj 
pociąg Nr. 24 wpadł na wóz przejeżdżający przez 
plant kolejowy. Tadący na wozie włościanin pe 
niósł śmieri na miejscu,

—  E C H A  PO G R O M U . W czoraj w  lombar­
dzie aresztowano niejaką E. Warsulenko, która usi­
łow ała rąśtawić dużą wazę srebrną, skradzioną —  
jak się okazało— ze sklepu I. Marszaka podczas po­
gromu w  r. 1903. Aresztowana jest właścicielką  
d 'm u  przy ul. Kożemiackiej (Nr. 32}. Wazę, w e ­
dług słów W., kupił zmarły jej mąż przed cztere­
ma laty. W . uwolniono.

po.naniem sprawy Jakób Epsztejn zawiadomił pet 
nomocnika administrrcyi oołudniowo - rosyjskiej fa 
bryki maszyn oraz zarząd konkursowy nad swohc 
wiasnyrn majątkiem, iż podpisy jego, poświadcza 
face Rkt odstąpieniu weksli żonie, zostały sfałs2o 
wane. Na tej podstawie przedstawiciel adtrńnistra 
cyi pclyd-ros. fabryki maszyn, adw-przysJKarnau  
chow zakwestyonował na sądzie autentyczność pod­
pisów J. Epsztejna na wekslach.

Ńa skutek prośby adwokata Berty Epsztejn 
adw. przys. Lejtmatia dla zbadania podpisów na 
wekslach wezwano biegłych -nauczycieli kaligrafii 
Jukowkwa, Kabczewskiego i Burenke, którzy uzna 
ii podpisy Jakóba Epsztejna na wekslach zajauten  
tyczne.

Dnia 16 marca IV departament cywilny ki­
jowskiej izby sądowej rozpatrywać będzie sprawę 
o głośnych 201 udziałach towarzystwa Cukrowni 
Romanowieckich (uominainej wartości 1,000 rub. 
udział). Oryginały udziaiów zarząd fkonkursowv 
złożył już sądowi. Z  liczby 201 udziałów żona J 
Epsziejna Berta Epsztejn wystąpiła z pretensyą o 
12, syn zas Bfnjatnin o 101 udziałów.
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Ogólny stae pogody w  Europie a rant na 
podstawie telegramu głównego ObserwAtoryum 
fizycznego:

Opady notowano miejscami w e wszystkich  
rejonach Rosyi europejskiej; temperatura wyższa  
od normalnej na południowym wschodzie i w  zna­
cznej Części centrum, niższa od normalnej w  pozo­
stałej Rosyi europejskiej; silne wiatry na morzu 
Czs rnem.

Przewidywana pogona: wahania temperatury 
na póbtocnym zachodzie, nieznaczne mrozy w  pasie 
południowym i na zachodzie, umiarkowane— w  ce n ­
trum, znaczne mrozy na wschodzie, północnym 
zachodzie i na południowym zachodzie, opady w  
Centrum i na zachodzie.

Z  S Ą fl& W .

Zabójstwo.
Dn. 15 lutego roku zeszłego w  uroczysku 

Dudki, powiatu kijowskiego, na weselu u Ignacego 
Molenki jeden z gości weselnych, Cyryl Kuźmien- 
kci rozbił głowę bratu panny młodej, Wasylowi  
Krykunowi, poczerń uciekł do domu. Pozostali go 
ście rzucili się zn nim w  pogoń f w  pobliżu domu 
Kużmienki spotkali się ?. nim samym i jego krew  
nyffli. Nastąpiła bitka, podczas której mocno ucier 
piał Roman Krykun. Wzięto go na wóz i odwie 
ziono do rodziców panny młodej, poezem goście 
weselni udali się do domów. Gdv o zajściu po- 
wyższem dowiedział się brat, Cyryla Kużmienki, 
Tomasz niezwłocznie wyruszył konno za W asylem  
Krykurem i innymi gośćmi Moler.ki. Wkrótce uj­
rzał ich, jadących na dwóch wozach. Gdy na jego 
rozkaz nie chcieli się zatrzymać, Kuźmienko dał 6 
strzałów z rewolweru i jednym z nich zranił W a ­
syla Kr/kuna, który 2 6 ‘ lutego zmarł w  szpitalu 
Kiryłowskim.

Sprawę tę rozpatrywał wczoraj kijowski sąd 
okręgowy przy udziale Sędziów przysięgłych.

Bronił oskarżonego pom. adwokata przysię­
głego Bakszt.

Tomasz Kuźmienko do winy się nie przy­
znał, utrzymując, iż został napadaięty przez Rry-  
kuna i jego kompanię i strzelał w  obronie własne­
go życia.

Przysięgli uznali go winnym zabójstwa przez 
nieostrożność.

Na podstawie artykułu 1466 kodesu karnego 
sąd skazał go na 3 miesiące więzienia i pokusę 
kościelną.

Echa głośnego bankructwa.
. Eona p Jakóba Epsztejna, Berta Eosztejn 

wdrożyła powództwo przeciwko Sdministraeyi Po­
łudniowo-Rosyjskiej fabryki maszyn o 107,000 rub. 
na podstawie weksli, wystawionych na imię Jakóba 
Epulejna i mdowanycli przezeń żonie. Przed roz-

Z TEATRU I MUZYKI

Popis uczniowski szkoły muzycznej v M. Tu­
tko ws,kiego.

Pokaźna. liczb a  istn iejących  w K ijow ie 
szkól m uzycznych zd a je  się poniekąd stw ierdzać 
p rzy sło w io w ą  m uzykalność kij o wian

N ie potrzebuję ch yb a  dow odzić, że jednak 
nie ilość tych  uczelni, a le  ich ja k o ść  od gryw a 
decyd u jącą  ro lę  w w ykształcen iu  artystycznem  
m łodego pokolenia.

S zk o ła  m uzyczna, m ająca na celu rozwój 
zd oln o ści sp ety a ih y cb , rzec m ożn a— w y ją tk o ­
w ych , hardziej niż jakako lw iekb ądź in n a  musi 
się iiczyć  z in d yw id u aln ością  ucznia, staran nie 
ro zw a ży ć  charakter je g o  uzdolnienia i sk łon n o­
ści, unikać sto so w a n ia  xve w szystk ich  w y p a d ­
kach  jednej i tej s a m e j'"m ia ry  w ym agań , 
albow iem  w  p rzeciw n ym  razie  szkoła 
rozw oju  zdolności m uzyczn ych  z  łatw ością  tno 
że się przeistoczyć w rod zaj jakoW ejś tłoczni, 
k tórą  każde poddane pod jej ciśnien ie in d y w i­
duum op uszcza w  sta n ie— doskon ale L z n iw e lo ­
w anym .

W  n in iejszej w zm ian ce sp raw ozd aw czej 
n ic  mam m iejsca n a zasadn icze rozw ażen ie  kw e 
siyi. i n akreślen ie— pobieżnie bodaj typu w z o ­
row ej uczelni m uzyczn ej,— chodzi mi ty lko  o 
zazn aczen ie, że o g o d n o ść  p o w yższą  m ogą ubie­
ga ć  s ‘ę te jedynie szkoły, które zapew n iają 
sw o b o d n y  ro zw ó j talentu, n ie  ujarzm ian y, ale 
p rzeciw n ie— p o tęg o w a n y  p rzez gru n tow n ą eru 
d y cy ę  techniczną.

Z a  p rzykład  podobnej uczelni m oże słu­
żyć szkoła p. M. T u tk o w sk ieg o , której fundator 
i d łu goletn i kierow nik, dzięki sw ym  w ybitn ym  
kw a lifik a c jo m , b ezsp rzeczn e i w ielkie n a  polu 
p cd agogiczn em  p o ło żył zasłu gi. W szech stro n ­
n ie u ta len tow an y i w ykszta łco n y  m uzyk, k tóre­
g o  działa ln ość za zn a czy ła  się, m iędzy innem i, 
szeregiem  św ietn ie  zo rg a n izo w an ych  koncertów  
sym fon iczn ych ,— p. T u tk o w sk i zdołał zap row a 
dzić w sw ej szkole ducha, zg o d n ego  z n ajb ar­
dziej w y g ó rew a n e m i w zględem  w ykształcen ia  
m uzyczn ego w ym agan iam i. S to su je  się  to zw ła ­
szcza  do k la sy  fortepian u, która, jak  w szędzie 
zresztą , tak i w  szkole p. T u tkow sk iego^ p o sia- 
cią n ajliczn ie jszy  zastęp  zw olen n ików .

F ro d u kcyc  uczniów  tej klany ujaw n iają  
nie ty lko  w zo ro w ą  technicznie szkolę, ■ ale, co 
n ajw ażn iejsza , św iadom ość sty lu  i n astroju  w y ­
k o n y w a n ego  utworu.

Z  uczestn ików  o statn iego  popisu, k tó ry  
się odbyi onegduj w  sali klubu k om ercyjn ego , 
w yró żn im y p-n ic A lek sa n d er, T ro c k ą  1 Fajn- 
b erg  (klasa fortepianu), oraz pan ią  B arato w  
(k la sa  śpiewu)'.

Z  system atyczn ie  urządzanych  popisów  
uczniow skich tej szk o ły  w n io sko w ać m ożem y 
o niezm iennie p an u jącym  w  niej w zo ro w ym  
kierunku w ykszta łcen ia  m uzyczn ego,

W. T. D.

'W po św ięcon em  sp raw om  m uzycznym  
czasopiśm ie francuskiera „ L e  Menesirel® czyta ­
m y co następuje: „D o n o szą  nam  ze S zw a jca ry i, 
dokąd usunął się obecnie P ad erew sk i w  celu 
w yłączn e go  oddania się kom p o zyeyi, że w ielki 
artysta  go tu je się do przekładu n a  m uzykę 
libretta  op ery, k tóre sp ecyain ie  w  tym  celu n a ­
pisał p R en o M o ra x * .

PRZYJEGHAU DO KIJOWA:
Hotel Europejski', pp. Jan Gromnicki, o b y ­

watel, 7. Machnówki; Stanisław Titenbrun z Płoski- 
rowa; Jan Motermadio, in., z Kopytowa: j^Chan Ina 
jat, kupiec; Aleksander LanCnftn, kupiec, z Rygi.

Grand-Hotel: pp. Janina BauClie; Jan Tifel; 
Aleksander Abaza; Wfodzimierz Nas.zatyr, Julian 
Lewandowski z Ctiodorkowa.

Hotel Pranęoi.r pp. Antoni Radyński, gene­
rał, z Petersburga; Michał Mitrochin; Michał Mie­
lnicki ze Skomóroszek; Cezary Godefroid; J. Izarow; 
Kazimierz .Tymieniecki z ,W ar łzawy; Bohdan Cńo- 
; omiecki z Czenob.; Baprat ks. Baąration-Dawydow;  
Mary a. Masticka z Lityna; B. Staricki; Sergiusz 
Cholmberg; Ignacy Malinowski z Warszawy; D y­
mitr Komodaiiski z Lipowca; Antonina ks. Swiafc-  
pełk-Czetwertyńska z Marynówki; Stanisław Janasz 
z Warszawy; Michał Jastrzębski z Petersburga; S e r­
giusz Szczcpkin.

Hotel Erimiayc', pp. Szymon Mirosznićzenko, 
przedstawiciel; N. Miroszniczenko; A. Ślusar; Orest 
Sokołowski, pułkewnik; Walentyna Jakowienko-Ma- 
rynicz: Stefan O-rtrowski z Tliniec; A leksy Sucha­
nów, adm. m.; Aleksander Rozaatw, inżynier.

Hotel Hładyniuka: pp. Michał Masałow, u r z ; 
Michał Trocki z Czerników?; Poltkard Knlczycki z 
Noworosyjsks; Konstanty Waszkiewicz z Piitiwla; 
Aleksander Grigorjew; Aleksander Gołai, kapitan; 
Eustachy Czep z Petersburga; Anatol Gajdarow; A.  
Gurewicz; Ludwik Cygiengirste z Warszawy.

Hotel Francuski: pp. Andrzej hr. Chołoniew­
ski, obywatel, z Janowa. Karoi Hofman, art. muz 
z Moskwy; Jerry Ciugold, art. muz ; Józef Suk., on  
muz.; Henus Wigan, art. muz., z Moskwy.

jąc w  sercach  w szystk ich , k tó rzy  tę szlachetną 
postać znali, ża l i pam ięć serdeczną.

—  W  obronie Roniklera D o  redakcyi 
w arszaw skich w y sto so w a ły  m atka i żon a  B ohda 
ta hr. R onikiera  list następującej treści: „ T r u ­

dno p rzyp u ścić, żeb y  serca  ludzkie b j ły  tak 
bezlitosne, a su m ien iaA ak  zw yro d n ia łe  i s k a ­
mieniali?, iżb y  do nich g ło s zrozpaczon ej m atki 
i żo n y  nie trafił. D o tych  ludzkich u c z u ć ' ,  do 
tych strun serca, które dotąd ni.? za d rg a ły  w y ­
rzutem sum ienia, zw racam y^ sięjjw razjfz głosem  
tro jga  dzieci, k tó re  tracą  n iew in n ie o jca. P ro ­
sim y gorąco: przem ów cie i w sk ażcie  w in n ego,
wy co  kłam iecie dla za d o w o len ia  n ikczem nych 
uczuć, w y  co składacie św ia d e ctw a  d la  p o p a r­
cia fa łszów , przem ów cie! N iech tak straszna 
krzyw d a nie c ięży  n a w aszem  sum ieniu. W sk a ż ­
cie w in n ego. B o  k ara  ludzka jest niczem  w o ­
bec straszn ych  w y rzu tó w  sum iem a, które" to w a ­
rzyszą do śm ierci i n ie p o zw ala ją  skon ać s p o ­
kojnie. P rzem ó w  człow ieku, przem ów cie Im 
dzie*. L is t  p o d p isa ły  m atka i żon a R o n ik iera .

—  Octenaszsnle pclaków w  Paryżu A k a ­
dem ia nauk p rzy zn a ła  n agrod ę Philłipeau:- 
p. Z . G ru żew skiej, n a g ro d ę  za ś  F a n n y  Fm don 
— uczonem u i p isa rzo w i p, J O ch o rcw iczo w i. 
Szkoła sztuk p iękn ych  przyzna!a~ zn ów  p. B la n ­
ce M ercerów n ie , p o lce i w a rsza w ian ce, m edal 
trzeciej k la sy  za  kom pozyeyę. Jest to w y ró ż  
nienie bardzo w ielkie i ju ż  drugie, przed półto 
ra rokiem  bow iem Tp tM . otrzym ała  t.000 fran  
ków  n a g ro d y  !paóstwowc-j za  „ P o itre t  matki®. 
N akon iec k ap itan a  M ękarskiego, p o laka  w  służ­
bie francuskiej, m ian ow ano k aw alerem  L egi; 
hon orow ej.

KRONIKA POLSKA,

—  W sp o m n ie n ia  p o ś m fs iin e . W  tych 
dniach zm arła w  ] K o n sta n tyn o p o lu  ś. p. G a ­
b ryela  z W e ry h ó w  S k o k o w sk a , postać dobrze 
pam iętna tym  zastępom  m łodzieży polskiej, 
zw łaszcza  niezam ożnej, k tó ra  w  ostatnim  lat 
dziesiątku w  P ary żu  się kształciła

C ó rk a  lek arza  i zn an eg o  w  W iln ie  poety, 
d-ra W e ry h y , za  udział w  w yp ad kach  1863 r . 
sk aza n ego  na śm ierć, n astępn ie u łaskaw io n ego  
i zesła n ego  do ciężkich  ro b ćt, p rzyb yła  za  o j­
cem  n ą S y b e ry ę  i tam  poślubiła ś. p. W a c ła ­
w a  S k o k o w sk icg o , rów n ież za w y b itn y  udział 
w pom ienion ych  w yp ad kach  do ro b ó t ciężkich 
zesłan ego .

P o śm ierci m ęża p rzen iosła  się  przed  k il­
kunastu  la ty , w raz z dw iem a córeczkam i, do 
P a ry ża , gd zie  p rzych od ziła ' z jp o in o c ą  m łodzie­
ży , całe sw e za so b y  m ateryaln e n a  to p o św ię ­
ciw szy.

PoJ tr y jm fie ” rew o lu cyi tureckiej >ś. p. S k o ­
kow ska  przen iosła  się w ra z z córką M aryą, je ­
dnem u z ‘ czło n k ó w  kom itetu jjm łodoturcckicgo 
poślubion ą, do K o n sta n tyn o p o la , gd zie  w  dniu 
aS-ym  sty czn ia  ży w o ta  d okon ała, p o zo sta w ia ­

Ostatnie wiadsmoect.
Utworzenie klubu demokratycznc-siaro- 

(Soweqo. N a plątkow em  posiedzeniu g ru p y  p o­
selskiej n arod ow o-d em okratyczn ej, po zosta jącej—  
jak w iad o m e— d otych czas w jk lu b ie  lew icy  s e j­
m owej, zap ad ła  uchw ała  utw orzen ia  sam odziel­
n ego  klubu. U chw ałę ter zakom unikow ano pre­
zesow i le w ic y  d row.i L e o  w  n astępującym  
liście:

„ J W  P an ie P rezesie! M am y za szczyt z a ­
w iadom ić J W P a n a , 'ż e .z  dnietn dzisiejszym  p o ­
stan ow iliśm y u tw orzyć w  S ejm ie oso bn y klub 
„ le w icy  d em okiatyczn o  - narodowej® . S kło n iła  
nas do te g o  kroku w  pierw szym  rzędzie ta  c- 
koliczn ość, że w  don iosłej d ia  n aszego  narodu 
sp raw ie ro k o w ań  z rusinam i stron n ictw o nasze, 
m ające w  k raju  sam odzielną o rga n iza cyę , n e 
ma sw e g o  zastęp stw a, lubo ponosi o d p ow ie­
dzialn ość za  p rzeb ieg i w yn ik  rok ow ań .

„ Z ło ż y ły  się n a tę d.ecyzyę także inne w a ­
żne w zg lę d y , k tó rych  tu n ie p rzytaczam y, p r a ­
gn iem y bow iem  n adał u trzy m y w a ć jz  dem okra- 
cy ą  polską w  Sejm ie ja k  n ajlep sze stosunki 
i w sp ółdziałać z n ią  w e w szystk ich  sp raw ach  
d em okratycznych.

„D -r  E . A d am , d-r J. B ednarski, d-r S t. 
G łąbiński, d-r S t  Jabłoński, E. M ichałow ski, 
O k ta w  S ala , d  r  A l. hr. S k a rb e k ,-j d r  T a d . 
T e r t il“ .

P rezesem  klubu ob ran o d ra S t. Głąbiń- 
ss ie g o ; uform ow anie klubu zostan ie dziś za k o ­
m un ikow ane p, m arszałkow i krajow em u.

Sensacyjna pogłoska- w  „Rieczi® u k a ­
zała się w iadom ość, ja k o b y  w  K o le  Boiskiem  
w siczęto  k w estyę  złożen ia  m andatów  poselskich, 
w obec d ecyd u jącego  zw rotu , ja k i się dokonał 
w D um ie w sp raw ie chełm skiej. „R ie c z"  do tej 
u iform acyi dodaje jeszcze , że w K o le  istn ieje 
rzekom o siln y  prąd n a  korzyść złożen ia  m an­
datów . K oresp o n d en t „K u ry e ra  W a rsza w sk ieg o  “ 
zap ew n ia  jed n ak , po zasięgn ięciu  inform acy: u 
źródła, że w iadom ość ta  n ie o d p ow iad a  r z e c z y ­
w istości.

fkekomy zamach. H a k atystyezn e pism a 
w ro cła w sk ie  d on oszą, że n a  ks K uczka, b. k a n ­
dydata n a  p o sła  do parlam entu z okręgu  k lu cz- 
b orskiego dokon an o zam achu. S trzelił do niego 
n iejaki L ofu szek , jak o b y  plrzez zem stę n a  ile  
n ieporozum ień w yb o rczych . K s . K u czek  m a 
postrzelon ą k ość pacierzow ą. Z e  źród eł pol­
skich brak p o tw ierd zen ia  tej w iadom ości.

Gd, kompondeMów własnych i  Agencyf Pe- 
tersbursJeiej).

S p r a w a  w a “ 8s. sądu a rc y b isk u p ie g o -

W L FSZ aw a (AP). W  sądzie o k ręgo w ym  
rozp oczęło  się rozp ozn aw an ie sp ra w y  biskupa 
su frag an a  R u szk iew icza  i k sięży  —  członków  
consystorza, oskarżo n ych  o n iezgo dn ą z p ra ­
w em  działa ln ość p rzy  rozw iązy w a n iu  ślu b ów  
m ałżeńskich, d a w a n ych  przez księży  maryr,- 
w ickich.

Wyjazd W. Księcia.
Belgrad (AP). K ról w ręczył osobiście 

W ielkiem u K sięciu  A n d rzejow i.: W łodzim terzo- 
w iczo w i w śtęgę  do gw ia zd y  k ara geo rg iew sk ie j 
W  dniu 23 styczn ia  o godz. e V 2 po południu 
W ie lk i K s ią żę  w yjech ał do W ied n ia, o d p ro w a ­
d zon y  przez kró la , n astępcę tronu, k ró lew icza  
P a w ła  i czło n ków  m isyi ro sy jskie j.

Wiedeń (AP). P rzy b y ł W ie lk i K sią żę  A n ­
drzej W łcd zim ierzo w icz, sp o tyka n y  p rzez am­
b asad ora ro sy jsk ieg o  i urzędników  am basady i 
udał się do hotelu „Biistol® , gd zie p rzy g o to ­
w a n o  d la  N iego  apartam en ty, ja k o  dla go śc ia  
F ran ciszka  Józefa.

Echa wizyty..
Belgrad (AP). Z  ok a zyi pobytu  W ielk ieg o  

K sięc ia  A n d rze ja  "W icdzim ierzow icza w B e lg r a ­
dzie, organ  p a rly i stąrorad ykaln ej „Sam ou p ra- 
w a “ zazn acza, że W ie lk i K sią żę  jest drogim  
gościem  k ró la . W iz y ta — pisze dalej dzien nik—  
je st dow odem  uczuć p rzy jazn ych , żyw ion ych  
przez n aszego  d ro g ieg o  brata p ó łn ocn ego  do 
nas. T a k i stosunek, R o sy i p o w in ien  służyć 
w szystkim  słow ianom  bałkańskim  za  trw ałą  r ę ­
kojm ię n aszego  powodzenia® .

Wiedeń (AP). „N eue F re ie  P ie sse "  z p o ­
w odu w izy ty  W ie lk ie g o  K się c ia  A n d rze ja  W ło - 
dzim ierzow icza  zazn acza, iż w izyta  ta, będąca 
aktetn grzeczn ości, będzie p rzy ję ta  przych yln ie  
przez A u s tro -W ę g r y , p o n iew a ż zm arły  ojciec 
W ie lk ieg o  K sięc ia  za w sze  p ragn ął p rzy ja c ie l­
skiego porozum ienia pom iędzy obu państw am i.

„W ie n e r  ijageblatt®  m ów i, iż wizyta, 
W ie lk ie g o  K s.ę c ia  św ia d czy  o dob rych  stosu n ­
kach, łączących  d w o ry  w iedeński i petersburski.

Wybory.
IftonfcMlinf (AP). D o sejm u k ra jo w eg o  

w yuran o; 87 z p a rly i centrum , 35 lib e ra łó w  
i n iem ieckiego zw iązku  w lośeiań sk.ego , 30 soc

dem okratów , 4 z b aw a rsk ieg o  zw iązku  w io 
ściań skiegc, 7 k o n serw a tystó w  1 zw iązku  go  
sp o d arzy  ro ln ych . Cer.trura zy sk u je  d w a  man 
dat}’ , traci— 13, liberali zysk u ją  13, tra cą — 2 
Soc.-d em okraci zysku ją  9 m andatów , baw arski 
zw iązek  w łościań ski— 3. traci— 2. kon serw atyści 
i zw iązek  go sp o d arzy  ro ln ych  zysku ją  2 man 
daty, tracą— 12.

Rlonashium  (AP), O stateczn e rezu ltaty  w y ­
b oró w  do sejm u k ra jo w eg o , podobnie jak  i re  
zu ltaty  w y b o ró w  do parlam entu R ze szy , św iad 
czą o w zro ście  ży w io łó w  lew ico w y ch . L ib erali 
i so c-d em o k ra ci p o zyska li 20 m andatów , “i pnr 
ty a  centrum  straciła  1 1 , k o n serw a ty śc i— 10. Je. 
dnakże p a rty a  centrum  sta n o w i jeszcze  w ięk ­
szość w  sejm ie. M cżliw e  są zm ian y "w gabine 
cie m inistrów .

D ym isya.

F.?01i?chium (AP). W  zw iązku z w yb o ra  
mi d o b aw arskieg o  sejrau k ra jo w eg o  m inister­
stw o  podało się do dym isyl.

K o n f ir s n c y a  c u k r o w n ic z a

B r u k s e la  (A P.) W ed łu g  p ry w a tn y ch  in- 
form acyi a g en cyi IIa v a s a  i R eu tera, n a  posie­
dzeniu stałej kom isyi cukrow n iczej d elegaci 
n iem ieccy w ystąp ili z w n ioskiem  zw iększen i* 
kon tyn gen su  eksportu  ro sy jsk ieg o  do 150,000 
ton n  zam iast żą d a n ych * 300,000.

D eleg aci ro sy jscy  nie ^wyźraziii jeszcze 
zg o d y  nsć p rop ozycyę niemiecką.!; Pozatem  7i zło­
żon o inn e w n ioski, m iędzy innym i o udzieleniu 
R o sy i p ra w a  rozłożen iagw ym agan ej dodatkow ej 
ilości eksportu na szereg  lat. O b ra d y  odroczo­
no do środy, a żeb y  deJegacyom  rosyjskim  i 
niem ieckim  dać m ożność potrzym ania instrukcyi. 
Jeżeli w  środę porozum ienie nie zostan ie o sią­
gn ięte, m ożliw e jest^ odroczenie obrad n a dłuż­
szy  czas.

B r u k s e la  (A P .) W  urzędow ym  kom uni 
kacie stałej ■? kom isy! cukrow n iczej w skazu je  się 
n a to, iż  określen ie n ad zw y cza jn ego  kan tyn- 
gensu jest je d y n ą  k w estyę , k tórą  n ależy  ure­
g u lo w ać. W  zw iązku z tą k w esty ą  złożon e z o ­
sta ły  rozm aite w n io ski zdążające do rozłożen ia  
n a k ilka  lat k on tyn gen su ,^ któ ry  zostan ie  przy- 
jęty .

K o n fe re n cy a .

W ie d e ń  (AP). w  S cb ón brun ftie  pod p rze­
w odn ictw em  cesarza  F ran ciszk a  Józefa  od b yła  
się k o n fe re n c ja  w ojen n a, w  której w zięli u- 
dzial arcyksiążęta  F ran ciszek  F erd yn an d  i 
F ry d e ry k  E ugeniusz, m inister w o jn y  oraz inni 
w yżsi d ygn itarze  w ojsk ow i.

Z a m k n ię c ie  se jm u .

G rac (AP). W sk u tek  n ieustającej obstruk­
cja p o słów  słow eń skich  zam kn ięty został sejm  
styryjsk i.

D eb a ty  w  se n a cie .

P a ry ż  (AP). w  sen acie ro zp o c zę ły  się 
d eb aty  w  sp ra w ie  traktatu  fran cuskc-niem iec-
kiego.

D u m o n stra cy a

Tryest (AP). N a  zgrom adzen iu  zw iązku 
słow eń sk iego  „J e d n o ś ć , uchw alono dem onstra- 
ty jn y  protest p rzeciw ko p o gw a łcen iu  ken sty- 
tucyi C h o rw acy i, N a  u licy m isia  m iejsce h a ­
łaś liw a  d em o n stra c ja , p odczas której ro zlega ły  
się w ro g ie  ban ow i K u w a jc w i okrzyki.

P s w r o t  p a r y  k ró S a w sk ie j 

L on d yn  (AP). P o w ró ciła  p a ra  kró lew ska.

W o ln a  w łe s k a - t u r e c k a

R zym  (AP). A m b asad a  fran cu ska zw róciła  
się do rządu z p rośb ą  o p o zw o len ie  n a  w oln y 
przejazd  p a ro w co w i T o w a rz y stw a  „M essagerie  
Karitime®, którem u polecono p rzy w ie źć  z Cho- 
deid y 25 francuzów .

R ząd  przych ylił się do tej p rośb y, lecz. 
w ładze tureckie w  C h oaeid zie  p rzeszkod ziły  eu ­
ropejczykom  w siąść  na statek. W o b e c  tego  
w łosk i statek  w o jen n y  „Piemonte® otrzym ał 
ro zk az wzięcia n a  pokłzd  eu rop ejczyków , aby 
ochronie ich przed skutkam i b lokady.

R zym  (AP), W ed łu g  w iadom ości, otrzym a­
nych z w ia ro g o d n e g o  źródła, od w ołan ie  C an e- 
v y  sp o w o d o w a n e zostało  pragn ieniem  rządu, 
b y  w  zw iązku  z m ającem  nastąpić- otw arciem  
parlam entu po siad ać szczeg ó ło w e in fo rm a cje  o 
przebiegu  w o jn y  i ro zw a ży ć  z g łó w n o d o w o d zą ­
cym  plan  d alszych  op eracyi w o jen n y ch  C an e- 
v ę  czaso w o zastęp u je gen erał F ru gon i.

Rzym (AP). P rzyb yłJ tu ta j gen era ł C an ęea. 
R zym  (AP). A g e n c ja  S telarn ego  donosi, 

iż  w b rew  ird o rm acyU p racy , jak o b y  statki w ło ­
skie o strze liw a ły  C hodeidę, d o w ó d ca  floty w ło s­
kiej n a  m orzu C zerw on em  kom unikuje, iż  dotąd 
nie b yło , żadnego) bom bardow an ia.

(AP). K rążo w n ik  „Calabria® 
zdem on tow ał forty  tu reck ie^ S zejeh - S a id a  i p o­
chw yci! dw ie lodzie pod flag ą  turecką.

Z P e rs y i.

Giioj (AP). Z  rozkazu  gen era ł-gu b ern a to ra  
tab rysk iego  gu b ern ato r m araadzki Szudża-ud- 
N izam  przybył z  300 jeźd źcam i do C h oj w  ce­
lu aresztow an ia  fidajów . Jeźd źców  u lokow an o 
w  m ieście i n a  przedm ieściach. O ddział u trzy­
m yw an y  je st n a  koszt m iasta. M ieszkań cy 
sk arżą  się n a podatki. O koło  100 jeźd źcó w  
w yje ch ało  do SaŁnasu.

P atsrsb ilirg  (W i.). Z  T eh era n u  donoszą, 
iż w R e szcie  w yko n a n o  cztery  w y ro k i śm ierci. 
P om ięd zy innym i stracon o m ułłę.

Tńbris (AP). O d b ył się u ro czysty  pogrzeb  
sze reg o w có w , k tó rzy  zg in ę li w skutek  w ybu ch u  

Tabris (AP). D. 24 -go  b. m. w  n o cy  o- 
debrał sobie życie  w kon su lacie  angielskim  b y ­
ły  gu b ern ato r ta b rysła  Z ia-u d -D aou leh , zn an y  
in sp ira to r n ap ad ów , d o k o n yw a n y ch  p rzez fid a ­
jó w  m iejscow ych  na ro sy jsk ie  in s ty tu c je  oraz 
oddziały  w o jsk o w e.

R e w o lu c y c  w  C h in ach .

P ekin  (AF). S iu j-C zżi-C ?a n  n a  w łasn ą  
p rośb ę zw o ln io n y  zosia ł od pełnienia o b o w ią z­
k ó w  n aczeln ika  g ió w n e g o  sztabu. M ian o w an ie 
C zżań  C zżen-Fs.na pełniącym  o b ow iązki czilij- 
skiego w icekróla  p rzyjęte  zostało  w  kolach  h a n ­
d lo w ych  T sia n -T sin u  bardzo n iep rzych yln ie . 
Ju an -S zi-K a j otrzym ał w iele te legram ó w , p ro te­
stu jących  przeciw k o tej r.em raacyi. W ed łu g  
po głosek, ua m iejsce C zża n -C zżeń łF a n a  m ian o­
w a n y  zostan ie b y ły  gu bern ato r anchojski Cztu- 
T sia -B a o . M ów ią o m ającej n astąp ić  d y m is ji  
w iceki‘óla m andżurskiego C zżao -E r-S iu n ia . W e ­
d łu g ostatn ich  w iadom ości, w  celu  zab ezp iecze­
n ia  sp ok oju  w sto licy , g w a rd y a  zostan ie  p rze­
n iesion a z Pekinu do pałacu letn iego. T rze c ia  
dywizy?!. zostan ie  ro zlo k o w an a  częściow o w  c y r ­
kułach  p o licy jn y ch  m iasta.

Czifu (A P). O dpłynęły  do D en -C zżo u -F u

jacht „W ufong® oraz tran sp o rtow iec z 200 o- 
chotnilcami- studentam i,

Czifu iA P ). P ie rw szy  num er m iejscow ej 
fa r e ty  republikańskiej d on osi o zw y cię stw ie  re­
publikanów  w  W an sian ie . W o jsk a  z D en -C zżou - 
Fu p o w ró ciły  tutaj ja k o b y  w  celu odpoczyn ku.

Charfcin (AP). P oddan ie Ł u b in -F u  n astą ­
piło z p o zw olen ia  w aj-w u-bu. S tw ierd zon o , iż 
zarząd zający  chińską kom orą celną n a  stacyi 
„Maudźurya® , baron  S ecken d orf, brał udział w 
naradach nad op racow an iem  planu o b ro n y  Ł u ­
bin Fu. Z a io d ze  chińskiej m on goli pozw olili 
w yw ieźć  tylko m ienie osobiste.

M llkdsn  (A.P). W  okręgu L a o -T s i  liczb a  
głodn ych  sięg a  30,000 ludzi. S y tu a c ja  ich je s t 
rozpaczliw a. W ła d ze  p rzed sięw zię ły  środki w  
celu n iedopuszczen ia do przechodzen ia  lu d n ości 
na stron ę chuncl iuzów .

K u ld ż a  (AP). R e w o lu c jo n iśc i zb liżają  się 
do S zi C ho, L u d n o ść  przechodzi n a  ich stronę.

2  U rim czi w ysian o  do rew o lu cyo n istó w  
deiegitcyę, złożon ą  z u rzędn ików , z prośb ą o 
w szczęcie układów .

Toklc (AP). P ra w ie  w szystk ie  p a rtye  p a r­
lam entarne a gitu ją  en ergiczn ie na rzecz b ez­
zw ło czn ego  uzn an ia  repub liki ch ińskiej.

Peklń (AP). G u b ern atorow i chejłunczan - 
skiem u udzielono trzym iesięczn ego urlopu, k s ię ­
ciu T s in o w i— d w u tygo d n io w eg o .

Izby Iiandlowo-przemysłowo.
P e te rsb u rg  (AP). P od  przew odn ictw em  mi­

n istra  handlu i przem ysłu ro zp o częła  prace sw e 
narada nad rozpatrzen iem  projektu  u tw orzen ia  
w  R o s y i izb h an d low o-p rzem ysłow ych .

Z rady zjazdu górników.
Charków (AP). W  radzie zjazdu g ó rn i­

ków  kom isya k c le jo w a  w yp ow iedziała  się za 
przedłużeniem  pó łn ocn o -do n ieckiej k o le i żela­
znej od R o d a k o w a  do L ich e j w kierunku p ó ł­
nocnym .

K o m isya  p o sta n o w iła  w yb ra ć  d e h g a c y ę  
z prezesem  vo n  D itm arem  n a  czele w  celu 
w szczęcia  starań  przed m inistrem  kom unikacy; 
o uznaniu zam arzan ia  ru d y  za  przeszkodę m e 
do usunięcia.

Z uniwersytetu petersburskiego.
Petersburg (W ł.). R e k to r u n iw ersytetu  

petersb urskiego Grim m  zap rzecza, ja k o b y  miał 
n azw ać dem on stru jących  studentów  m alcam i

P rofesor M igu lin  oznajm ił, iż  je st p rzec i­
w nikiem  system u m ian ow an ia  p ro feso ró w , m u­
siał jednak uledz sw ej zw ierzch n ości. S tu d e n ­
ci, zdaniem  profesora, p rotestow ali n ie p rze ­
ciw ko niem u, lecz p rzeciw ko system ow i.

Grim m  zaw iad om ił o zajściu  ku ratora  pe* 
tersb u rskiego okręgu  n au kow ego

P e te rsb u rg  (W ł.). K o ło  un iw ersytetu  skon- 
sy g n o w a n o  zn aczn ą ilo ść  policyi.

Fetersburg (W ł.). D e le g a c ja  p o stęp o­
w ych  studentów  w y ra ziła  G rim m ow i p rotest z 
pow odu n ietaktow n ego  zach o w an ia  się  je g o  
w o b ec studentów .

Wśród ir.aryaw-tów
Petersburg (W ł) . B iskup m ary a w ieki P ró -  

chniew sk: w  liście do g a zet tw ierd zi, iż  u siło ­
w a n ia  m aryaw itek  u k rzy żo w a n ia  b iskupa K o ­
w alskiego  w y w o ła n e  zo sta ło  przez w ro g ó w  
m aryaw ityzm u, n am aw iających  sfa n a tyzo w a n e 
k o b iety  do p o stęp kó w , u w łacza ją cych  w ygn an iu  
m aryfiw ickiem u.

Konfiskata.
Petersburg (W i.). S k o n fisk o w a n o  num e­

ry  pistn „G o io s  Ziemli® i „S t.-P e t. Ilcrold® .

Misya rewizyjna.
Petersburg (W ł.). C złon ek ra d y  m inistra 

sp raw  w ew n ętrzn ych  Z a ją czk o w sk ij zostaje de* 
le g o w a n y  w  tajn ej m is ji rew izy jn e j do K r ó ­
lestw a  P olskiego .

Skutki rewizy!
TćlU Sk (AP). Z  ro zp o rzą d zen ia  sen atora  

M edcm a otrzym ali d ym isyę i zo sta li oddani 
pod sąd naczelnik i pom ocnik Służby ruchu 
syb ery jsk ie j k o le i żelaznej.

Przed wyborami.
P e te rs b u rg  (V7ł.). W e d łu g  p o gło sek , m i­

n isterstw o sp /aw  w ew n ętrzn ych  rozesła ło  okól­
nik p o le ca jący  udzielić po p arcia  p odczas w y b o ­
ró w  do czw artej D um y P ań stw o w ej k an d yd a ­
tom , n ależącym  do bardziej p ra w ych  frak cyi 
n iż p a źd zie rn ik o w e j.

Sprawa Gototcbowa
Petersburg (W ł.). O p o w iad a ją , iż  prezes 

ra d y  m inistrów  K o k o w c e w  po w ied ział do p e­
w n eg o  posła: „P ra w o  u sta n aw ia  w o ln o ść  p rze ­
kon ań  g ło szon ych  z try b u n y  dam skiej, n ie p o ­
zw a la jąc  jedn ak na popełn ian ie p rzestęp stw  za- 
pom ocą slo v .a  lub pięści®.

Petersburg (W ł.). P a ż iz ie r n ik o w c y  p rzy ­
puszczają, iż  R a d a  P ań stw a  um orzy sp ra w ę p o ­
s łó w  do D um y P ań stw o w ej, pociągn iętych  p rzez 
G o ło ło b o w a  do od p ow ied zialn ości za  oszczer­
stw o.

W sprawie aresztowania Kulibkf
Petarsburg (W ł.) K rą żą  p o gło si, iż are­

szto w an ie b yłeg o  n aczelnika k ijo w skiego  w y ­
działu o ch ran y, K ulabki, n astąp iło  n a  skutek o- 
skarżenia g o  o fa łszerstw o i ro ztrw on ien ie. A - 
resztow an em u g ro żą  ro ty  aresztiaickie.

Petersburg (W ł.) „W le c z . Wremia®, p o ­
dając ży c io ry s  K u labk i, pom iędzy innem i don o­
si, że KuJabko p o d czas sw e g o  u rzęd ow an ia  w  
M o skw ie brał łap ów ki. P o  sw em  przeniesieniu 
d o K ijo w a , K u la b k o  przedstaw ił pJan reorgan i- 
za cy i w ydziału . P o d cza s badania  p rzez czło n ­
k ó w  k em isyi rew izy jn e j sen. T ru sie w icza  K u ­
lab ko za ch o w yw a ł się arogan cko . P o  w y k ry ­
ciu sp rzen iew ierzen ia  K u lab ko  oznajm ić, iż p ie­
niądze w y d ał c a  sp ra w y  tajne. Z ło żo n y  w tych  
dniach w  C arskiem  S io le  rap o rt sen. T ru sie ­
w icza  ro zstrzygn ął o losie K u lab ki

Uchwały zjazdu jodsiŁwierczago.
Petersburg (A P .) Z ja zd  jed n o w ierczy  p o ­

w zią ł następujące u ch w ały: 1) o przechodzeniu  
bez przeszkody z  p ra w o sław ia  na jed n o w ier- 
stw o, 2) o zm ianie n a zw y  „jednowierstwo®  n a 
„p ra w o sła w n e  staioobrzędow stw o® , 3) o k o ­
n ieczn ości za ch o w an ia  starożytn ych  ob rzęd ów  
kościeln ych  w  cerkw iach  jed n o w ierczyeo  1 4) o 
utw orzen iu  rad  parafialnych , zło żo n ych  z osób  
du ch ow n ych  i św ieckich , w  celu  czu w an ia  nad 
zach o w an iem  w czystości ob rzęd ów  s ta r o ż y ­
tnych.

Petersburg (W ł ) R a  zieździe je d n o w icr- 
czym  m isyon arz A n e y p ie tro w  ostro w y s tę p o ­
w a ł p rzeciw ko  zm ianie n a zw y  jed n o w ih rców  n a 
p ra w o sław n ych  sta ro o b rzęd o w có w  i  n azw a ł o r­
g a n iza to ra  zjazdu S z le je w a  dw ulieym  b&meieo 
nem . Z eb ran i zażądali usunięcia  A n c y p ie iro w a
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ze zjazdu. P rzew o d n iczący  ep. A n ton iu sz w o ­
łyński zm usił A n c y p ie tro w a  do przep roszen ia  
S z le jew a .

P obicie  r e d a k to ra .

Petersburg (W ł.) „ R ie c z “ donosi, iż w  o- 
Sridzie L ig o w ie  w łaściciel hotelu oraz służba ho­
te lo w a  pobili p o w ażn ie  red akto ra  g a zety  „P.o- 
stełok* N ożina, k tó ry  na szpaltach sw ej g a ­
zety  w alczy ł p rzeciw k o  nieporządkom  w o sa ­
dach.

Pużor.
Petersburg (W ł.) W  Ocfccie w ybuchł 

w ielk i p o żar. W  ogn iu  zg in a ły  trzy  o so b y, o- 
siem  osób odn iosło  ciężkie ob rażen ia, d w ad zie­
śc ia —  lekkie.

Goście angielscy.
W lsrzb jłO W O  (AP). G o śc ie  a n g ie lscy  w y ­

siali z W ierzb o ło w a  telegram  do m inistra D w o ­
ru C esa rsk ieg o  z prośbą o złożen ie u S tó p  
N ajjaśn ie jsze g o  P an a  uczucia głębokiej w d zięcz­
n ości za szczerą  go ścin n o ść  ro sy jską . Pozatem  
d eleg a cy a  a n gielska  w y sia ła  d ep esze do p rezy  
d en tó w  R a d y  P ań stw a  i D um y, do p rezyd en tów  
m iasta P etersb u rg a  i M o skw y oraz do posła 
Z w ie g ic c e w a .

W sprawie ep. Hermogena i Haiiodora

C a ry c y n  f W ł ). W  klasztorze od b yw ają  
się  burzliw e scen y  W ie le  osób  zem dlało. Z w o ­
len n icy  H e licd o ra  n ie p o zw olili m ów ić du ch ow ­
nemu P okrow skiem u, k tó ry  usiłow ał w yja śn ić, 
iż  d uch ow ień stw o św ieck ie  n ie ponosi w in y  za 
k a ry , ja k ie  sp ad ły  n a ep. H erm ogen a i H elio- 
d o re  i gro ził, iż w  razie d a lszych  zajść k la s z ­
tor zostan ie  zam kn ięty. P o k ro w sk ij oraz du 
c h o w n y  P rotok lito w , uchodząc przed w zb u rzo ­
nym  tłumem, u kryli s ię  za  ołtarzem . W ie le  
o só b  zem dlało L ek a rz, k tó ry  udzielił pom ocy 
chorym , pow iedział, iż w ielu  z nich w skutek 
w zru szen ia  g ro zi an ew ryzm  serca.

P a ta rsb u rg  (W ł.). „R u ssk , Z n am ia* c sk a r  
ża  W o sto rg o w a  o od egran ie  dw uzn aczn e; roli 
w  sp raw ie ep H erm o g en a  i kop an ie d ołków  
pod Ile liod o rem . G a zeta  żąda, a b y  W ostor- 
g o w  odp ow iedział n a o skarżen ia  p o w yższe  w 
ciągu  d w ó ch  tygo d n i, w  p rzeciw n ym  bow iem  
razie  gro zi rew elacyair.i.

Petersburg (W ł.). M ów iąc o H erm ogenie, 
p ęw ien  h ierarcha po w ied ział co następuje: „M o­
żn a  sp od ziew ać się w szelkich  niespodzianek. 
M ożliw ą rzeczą  jest, iż ep, H erm ogen  w krótce 
po w róci, a us api z  za jm o w an eg o  stan o w iska  
ob erprokurator synodu S ab ler, ale n ie m niej 
jest m ożliw e, że S a b ler  pozostan ie n a  sw era 
stan ow isku , natom iast ep H erm ogen  na d ługo 
pozostan ie w  klasztorze Ż yrow ick im .

N a w a łn ic e  ś n itż n e .

K o ło g r iw  (AP). D ru g i dzień sza leje  za  
mieć śnieżna N a linii W o ło g d a  —  W ia tk a  — 
w ićlk ie  za sp y  śn ieżn e P o cią g i przych od zą  z o- 
późniem em .

Kazań (AP). N a d ystan sie  T iu rlem a — S w i ■ 
jażo k  w skutek n a w a łn icy  śnieżnej za syp a n e zo 
sta ły  p o ciągi to w a ro w y  i p o śp ieszn y. P o cią g , 
k tó ry  w yszed ł w ieczorem  z K a zan ia , p o w ró cił

Odesa (AP). W  m ieście i n a  po łu d n iow ym  
d ystan sie  k o lei P ołu d n iow o Z achodniej pan uje 
silna zam ieć. N a m orzu— burza śn ieżna.

Różne.
Sewastopol (AP). B ark a  z  4 m a ryb akam i, 

uniesiona przez burzę, w y rzu co n a  została  n a 
5 -ty dzień w  pobliżu K o n sta n tyn o p o la . R y b a c y  
zostali ocalen i i odesłan i do S ew a sto p o la .

Petersburg (W ł.). „Z iem szczin a* oburza 
się  z pow od u  w yd an ia  przez prezesa kom isy! 
do zreform ow an ia  orkiestr w o jsk o w y ch  o k ó ln i­
ka d ow od zącego , iż nie p rzyjm o w an ie na służ 
bę kap elm istrzów  p o la k ó w  i żyd ó w  nie jest 
zgod n e z praw em , p o n iew aż p raw o nie za w ie ra  
pod tym  w zględem  żadnych  ogran iczeń .

Petersburg ( W i ). W e d łu g  o b e g a ją c y c b  
p o gło sek  za b ó jstw o  L u b o w skieg o  d o kon an e z o ­
stało  przez je g o  zn ajom ego w  celu grabieży.

Giełda Petersburska.
Dnia 24 stycznia 1911 r.

Weksle terminowe na Londyn 3 m 10 f. st. 94.85 
,  czeki za 10 f. st. — .—
„ nr. Berlin 3 m za 100 1*. . 46 23
„ czeki za 100 mar................  — .—
3 na Paryż 3 m. za 100 fr. . 37 56
„ Czeki za 100 fr. . . . —

Dyskonto giełdowe . . . .  — .—
4C1„ Państwowa renta . . .  91
5°/„ Pożyczka 1905 r.
5*'/o Pożyczka 1908 r. *°3'/|
4l/1'J/„ Pożyczka 1905 r . . 100' 1
50'a Pożyczka 1906 r. 103M,
41/s°l0 Pożyczka 1909 r. . . . 100— ioo /s
4°/„ Listy zast. Szlach. Banku. 903 ,— 9174
41/*°'o Lirty zast. Szlach. 3 anku Ziem. 95
5°/o . .  .  » .  , 997|s
4%  Świadectwa włościańskie . 921 8— 9 2 ^
4l/a0/o u . 96M4— 96*/*
5'V„ owiadectwa włościańskie. . ioo
50/, Pożyczka prem. 1864 r . . 464’ a

,  „ 1866 r. . . 383
5a/0 Obi. prem. Szlach. Banku . 33t>’A

.  Moskiewsk. .
„ Niżegor.-Sarnar. „
,  Połtawsk. .
.  Petersb.-Tulsk. .
„ Charkowrk, „
,  Bakińsk. T-a Naft o w. .
,  Kaspijsk. T -w a
,  Naft. 1 Handl. T-a Mant as?, i Ko.
„ Naft. T~a Br- Nobel. ..

Udziały Tow. Naft Br. Nobel 
A kcye Briańsk Kopalni W ę gla  .

, Briańsk. Fabr. szyn .
„ Naft T -w a Iiartman .
,  Kołomieńsk. Fabryki .
„ Fabr. Malcewsk
„ PetCTSbursk. Metalurg.
„ Nikopol -Mariupolsk.
,  Putiłowsk. . . . .
„ Rosyjsk. Bałt Fabryki
„ Ros. Fabr lokomot. (Bue) .
,  T -a  O dlew  ni stali „Sormowo" 
,  Fabr W ag. Feniks.
,  T -a  -Dwigatiel” .
,  Dońsk-Jurjewsk Metal. T-a.  
a Ros. kop. złot. , ,
s Leńsk. Tow . kop. zł. ,

775

610
470
473
414

1510

• 80 
717
615

-4 7 5
478

-416
- I 5?5

11875 11925

191- 
2 03 - 
2 I? - 
286 
228 - 
193 
*5 7 -

145
310

305-
202 ■ 

3920

-192
-270
-238
288

-230
-194
-158

-146
-312

116
-308
-203
- 394°

Usposobienie z walorami państwowymi sta 
łe; z papierami dywidendowymi chwiejne; z pre 
miówkatni stałe.

4 t/?Ą  . “ . ■ .  • 85 86
5C‘ o O blig. Moskiewsk Kred. T  a. . rco— ioz
41/a°'o .  93 -93
5° 0 O blig OdeSk. Kred T -a  . 94—95
4Va7 o ■ Besar. Taur. B. Ziem  85J 1 -8 7 '/,
41/a,/0 „ W ileńsk. Ban Ziem 87 -8 7 3lł
41/*% * Dońsk. . . 85l U— 86",
41/*n o Kijowsk Banku Ziem 871/4— 88
|J /8%  Moskiewsk. t  B8'/J—89'!,
41! %  Niż.-Samar ,  . . 867i— 87' 2
41/a°/0 Połtawsk. a . . 86Vj— 87’ j3
41 a 
4 ’ »°o

Tulsk. .  • ■ 88’ 1 , - 8 9 ’ 4
Charkowsk . „ . 86V4— 87*12

4łAi°/Q Listy Zast Chers Banku Ziem 863/4— 87 la
A k cy e  1 go T-a Źegl.  po Dnieprze —

■ a-go ■ » ■ ■
A k cy e  T-a Kaukaz i Merkury —
A k cy e  Rosyjsk. T -a  Żegl.  Handl Czatn —

„ Ros. T -a  transport, i aselrur. —
„ T a  Ubezpieczeń „Rosya* .
,  Mosk -Kazańskiej kolei . 52P— 530
,  Mosk K. W crones kolei . 847- 849
„ Mosk W ind.Rybińsk. . 17072— 17PI1
s Pot.-Wschód, kolei . . 2to / — 2Ói’/j
,  Póln. Doniecka . . 226'P -228
,  Azowsko-Dońsk. . . . 598 - 6 o
,  Wołsko-Kamsk. b. . . 1020 -1025
, Rosyjsk. dla Handlu Zewn. . 411— 413

A k cyc Ros. Azyat . . .  —
,  Ros. Handl. Przemysł. 365 -366

A kcye Petersb. Międzynar Komerc. 549 -55C
,  Petersb. Dyskont Pożyczk. . 544— 546
,  Petersb Prywfitn.-Kom. 280 -281
,  Banku Zjednoczonego —
,  Kijowsk P ryw  banku handl
,  Besarabsko-Tauryck . 684—689
,  Wilcńsk Ziemsk. B a n k *  590 -595
,  Dońsk Banku Ziemsk. . 648— 653

A kcye Kij. Banku Ziemskiego . 725

SUEŁDA Z B O Ż O W A .

(Telegram  Spccyalny).

Tetiusze. Żyto 1 rb 10 —  1 rb. 13 kop,  
owies 65 —  72 k u p ; mąka 1 rb. 15 —  1 rb. 20 k.

Libawa. Żyto 1 rb. 10 kop., owies biały 
zwyczajny 1 rb. 02 — 1 rb. 02 i pół kop., Czarny 
97 i pół kop,, gryka 99 kop.

Odesa. Usposobienie mocne. P.-izenica ulka 
1 rb. 26 k o p , żyto 1 rb. 02 kop., owies zwyczajny  
99 kop., jęczmień pastewny 1 rb. 07 k o p , kukury­
dza 91 kop.

Jelec. Pscenica girka 1 rb. 31 kop., żyto 1 
rb., owies targowy 83 k o p , folwarczny 93 k o p , 
proso 1 rb. 40 kop

Kazań. Owies 90 kop —  1 r b , mąka 1 rb 
20 —  1 rb. 25 kop

Z ostatniej chwili.
S p r a w a  warszawskiego sądu arcybiskupiego

W a r s z a w a  (W ł ). W c zo ra j w  V I  w y d zia le  
karnym  w a rsz. sądu o k rę g o w e g o  ro zp o czę ła  się 
t. zw . ,,sp raw a w arsz, a rcyb isk u p iego  sądu 
k o n systo rsk ie g o ". W  ch arakterze oskarżonych  
przed sądem  stanęli:

1) P rezes w a riz . rz.-ka to lick iego  sądu ar­
cyb isk u p ieg o  w arsz. w ikaryu sz g en era ln y , b is ­
kup b tre sieó sk i J. E ks. K azim ierz R u szkiew icz, 
o sk a rżo n y  z art. 338 1 341 ked . kar. gł. (o 
w yd an ie  w yro ku , orzek ają cego  n iew ażn ość mai 
żeń stw a, które b yło  za w arte  przed duchow nym  
m aryaw ickim  i o dop uszczenie do u żyw an ia  w 
aktach są d o w ych  ję zy k a  p o lskieg  ; pow ołan y 
a rty k cl p rzew id u je  k arę  od złożen ia  z urzędu 
do p o zb aw ien ia  w szystkich  szczeg ó ln ych  praw
1 p rzy w ile jó w  i oddania  do ro t aresztanckich  
na czas do 2 i pół roku).

2) O b ro ń ca  S akram en tu  M ałżeństw a p rzy  
pom ienionym  sądzie arcybiskupim  ks. A n to n i 
Cieplińsk , o sk a -żo n y  o b ezczyn n o ść w ładzy, 
p o le g a ją cą  n a n iezalożeniu  protestu  od w yroku, 
ro zw iązu ją ce go  m ałżeństw o i o sporządzenie 
aktów  są d o w ych  w  języ k u  polskim ; o sk arżo n y  
jest z  art. 338, 339, 341 kod. kar. gł.; (artyku 
ły  te przew idują  karę od złożen ia  z urzędu do
2 i poi roku rot aresztanckich).

3) N otaryu sz sądu arcyb isku p iego  ks. Ju­
lian R a czko w ski, o sk a rżo n y  z artykułu  36 1 kod. 
kar. gl. o to, że w y d a ją c  kop ię  w y ro k u  r o z w o ­
d o w eg o  um yślnie um ieścił fa łszyw y  i n iep ra  
w n y m otyw  w yro ku  (art. p rzew id u je  k arę do 5 
lat ro t aresztanckich).

4) P rob oszcz parafii P szczo n ów , ks T e ­
ofil P ląskow ski, osk. o udzielenie ślubu eso - 
bom pozostającym  w m ałżeństw ie (art. 1547 
kod. k ar  g ł ., k ara  do 8 m iesięcy w ięzienia).

5) S ęk alsk i i K ęd zierska , osk. z 15 5 4  art. 
kod. kar. g ł., w stąpien ie w  p o n ow n e zw iązki 
m ałżeńskie p rzy  istnieniu poprzednich; kara: 
ro ty  aresztanckie do trzech lat)

6) Jaku b ow ski i S a lk ó w n a , osk. o w stą ­
pienie w  zw iązek  m ałżeński z eso b ą, p o zo sta ­
jącą  w  m ałżeństw ie; art. 15 5 5  kod. kar. gł. 
(kara re t aresztan ckich  do 2 i pół roku).

B iskupa R u szk iew icza  i ks. C iepliń skiego 
bronią ad w. p rzys  P ep ło w sk i (ojciec) i C h ry- 
s o wski (z Łom ży); ks. R o czk o w sk ieg o  broni 
adw . przys. P ep ło w sk i (syn); ks. P lą sk o w sk ieg o  
broni adw . p rżys. Jan  N ow odw orski; Sękal- 
sk iego i K ęd ziersk ą  broni adw . przys. T re jd o  
siew ie?

B isku p ow i R u szk iew iczo w i p o staw ion o fo ­
tel przed ław ą  oskarżo n ych , kan on ikom  za ś  —  
krzesła. S ę k a lsc y  i Jaku b ow scy  zaję li m iejses 
na ław ie  oskarżon ych .

S a la  przep ełniona duchow ień stw em , przed­
staw icielam i p a k s tr y  m iejscow ej i in te ligen cyą.

S ą d o w i p rzew o d a iczy  D um itraszko.
B iskup oraz księża  n ie p rzyzn a li się do 

w iny. D o tych czas przesłuchano w szystk ich  o- 
s la rź o n y c h  i pięciu św ia d k ó w , n w  tej liczbie 
zn an ego  obrońcę k o n systo rza  R em bieliń skiego

Zgon
Lwów (W ł.). Z m arł zn an y  uczony, 92- 

letni profesor teologii, b y ły  rektor, starorusin  
ksiądz D elkiew icz.

Z sejmu
LwÓW (W ł.). S ejm ow a kom isya budżeto­

w a p o stan ow iła  p o kryć  d eficyt k ra jo w y , w y n o ­
szą cy  5 8 73 ,8 15  koron  4 1/2 p ro cen to w ą  p o życz­
ką em isyjną.

W ręce polskie.
Poznań (W l.). P olak  S ta n isła w  B ien atow - 

ski n ab ył od banku n iem ieckiego w  B erlin ie 
dobra S tę ży c e  n a  K aszu b ach  obszarem  1,700 
m orgów  za  pól m iliona m arek.

Następca Aehrenthala.

Wiedeń (W ł.). N ajw ięcej szan s n a objęcie 
teki m inistra sp ra w  za g ra n iczn y ch  po A eh ren - 
tbalu ma prezes gabinetu  m inistrów  w ęgier 
skich hr. K h u e n -H fd e i va ry .

Ustawa parcelacyjna-

Berlin tW ł.). WT kom isyi budżetow ej se j­
mu k ra jo w e g o  m inister ro ln ictw a  ośw iad czył, iż 
ustaw ? p o rcela cyjn a  ju ż  z o s ta k  o p ra co w an a  
i będzie p rzed staw ion a sejm ow i.

Proces Roniki-ra.
Warszawa (W ł.) P od czas rozw ażan ia  

sp ra w y  hr. R o n ik iera , n a jw ięk sze  w rażen ie  i 
w sp ółczucie w y w o ła ło  zezn an ie żo n y  o sk a rżo ­
n ego  hr. K a o w ery , k tóra  p ragn ęła  p rzysięg ać, 
że m ąż je j je st n iew in n y. O dm ów ion o je j je

dnak H r. R o n ik iero w a  ośw iad czy ła , iż z mę 
żem b yła  n ajszczęśliw sza . M atkę chw aliła, na 
o jca  jed n akgn arzek ała  za  je g o  cale  zach o w an ie 
się w ob ec jej m ałżeństw a i za  krępow an  e m.i- 
te -y a la e . W o g ó le  hr. R o n ik iero w a  n arzekała  na 
stosunki rodzinn e. g

D ziś d a lszy  c ią g  rozp raw .

RawcJucya w Chinach.
Londyn ( Wł )  „T im es*  d on osi z N ankinu, 

iż n a kon feren cyi republikańskiej om ów iono 
sp ra w ę a b d y k acy i cesarskiej. C esa rz  otrzym a 
cztery  m iliony tea ló w  p en syi ro czn ie , za trzy ­
muje tytu ł cesarski i zam ieszka w  pałacu w  o- 
ko licy  P ekinu.

Londyn ( W ł ). W ed łu g  w iadom ości z 
N ankinu w  pon iedziałek sto czo n o za c ię 'ą  b itw ę 
nad rzeką Jalu. W o jsk o  cesa rsk ie  zostało  r o z ­
bite. W  P ekin ie  p an u je p opłoch .

Kradzież w pocią u.
LÓdŹ ( W ł ). W czo ra j w  n o c y  d o prze­

działu drugiej k la sy  pociągu  id ącego  z  K o lu ­
szek do Ł od zi, w siad ła  A n n a  B ień kow ska, o- 
b yw ate ika  ziem ska. W  Z g ierzu  w eszło  d o p rze­
działu to w a rzystw o , sk ład ające się  z dw óch 
pań oraz kilku m ężczyzn. W  drodze B ień k o w ­
ską uśpiono i skradzion o je j 18,300 rubli g o ­
tów ką, 500 rb. w listach  za sta w n ych  o raz ze­
ga rek  z łoty  z  dew izką

Pożar.
LÓdŻ (W ł.). W czo raj ran o  sp łotięły  sk ład y  

ło w a ro w e L e w ia s o n a  i D ro b iera . S tr a ty  w y n o ­
szą  150,000 rb.

Aresztowanie.

Londyn (AP). N a prośbę kon su la  a n g ie l­
skiego w  N ew -Jorku a resztow an o za  kradzież 
b ry lan tó w  p asażera  statku „C a m ero n ia " k a p i­
tana A rren cou rt a,.

A re szto w a n y  uchodził za  ro sy jsk ieg o  ofi­
cera  g w a rd yi. W ed łu g  p o głosek  A rre n co u rt z o ­
stan ie w y d a n y  w ładzom  angielskim .

Z komisyi kompromisowej
P e te rsb u rg  (AP). W  kom isyi kom prom i­

so w ej w  sp raw ie p ie rw sze go  zasad n iczego  a r ­
tykułu projektu  p ra w a  o przechodzeniu  z je ­
d n ego  w y zn a n ia  n a  drugie, porozum ienie nie 
nie zostało  osiągn ięte.

N A D E 5 Ł A K E .

(Rubryka ta nie pochodzi od redckcyi, ktJra 
tet za nią nie odpowiada).

Z Bad Wildungen donoszą nam, że roczna 
wysyłka wody mineralnej z miejscowych głównych  
dwóch, a słynnych na świat cały źródeł: Helenen-  
queile i Georg Viktorquelle dosięgła w  roku bie 
zącyr? po raz pierwszy pokaźnej ilości 2 milionów 
butelek. Jestto cyfra, jakiej dotąd żadna inna z nie 
mieckich miejscowości kuracyjnych nie osiągnęła, 
tak, że pod tym względem Bad Wildungen śród nie­
mieckich uzdrowisk naczelne zajmuje miejsce. Ju­
bileuszowa dwumilionowa butelka została w  ude­
korowanym kwiatami i flagami o barwach księstwa 
W aldeck w  zaprzężonym w  czwórkę pojeździe do 
kolei wyekspedyowana, poczem zarząd uzdrowiska  
zgromadził wszystkich swych urzędników i robot­
ników na uroczystem przyjęciu, podczas którego 
najstarszym z funkeyonaryuszów zosiąły rozdane 
udzielone im przez panującego księcia o ‘znaczenia, 
oraz ogłoszono znaczne gratyfikacye.

^a/pierwsi profesorowie całego świata
wypróbowali po części w  swej olbrzymiej prywatnej praktyce, po części zaś w  szpitalach i klinikach znany, wzmacniający n eiw y środek M UIRA( IT II1N A  A I ,E X A N D R A  i zgadzają się niemal jednogłośnie na to, że preparat ten, ilekroć nim leczyli wypadki 
p r zeo w tztsn fgo  wyczerpania nerwowego i związanych z ciem objawów wtórnych, jak to: bóle głowy, opresye, szum w  uszach, zauik pam ięć, drgawki, zaburzenia w  trawieniu, zawrciy głowy, brak łaknienia, kołatania serca, łatwa pobudliwość, rozdrażnić-

■ ■ • • ■ *• — — - - - - - - - -  1 - -  ’  • . . .  . . . .     ~ \ — U  —   • ~ :  _______t_

posługiwanie się tym środkiem Literatura gratis i franco na żądanie. K a n t o r  C h e m i c z n f c b  p r e p a r a t ó w  S t*  3? e t e r s b u r ę j pM a f a  K o n i u s z n a  Sfór 1 0 . Ostrzeżenie: W e własnym interesie należy zwracać baczną uwagę na nazwę: M U IR A C I T H I N A  A L E -  
X A N D R A . Główny skład dla Królestwa Polskiego: S. Rości'zewski & J. Kirtlimayer. Warszawa, Bracka 6. W  Wilnie dostać można u J. B. Segalla i we wszystkich innych aptekach. 21
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Rzadki traf kupić tanio i dobrze. 4175 g S

Fortepiany i pianina

fabryki „A. STR0BL“ wKljowie
Sprzedaż po cenach d c  5 0 0  r u b l i  i drożej, w y n a j e m  eiń 8 r u b l i  
R e p a r a o y a  i a t r o j e n i e .  Ż y l a A s k a  Aft 2 7 - T e l e f o n  1 8 5 . 5647

ly g s g s p a ip g f fs is g * -  c & s ż K s c n ń g n

C5tł B&i

Magazyn lamp i szkła p.
I  A. F I  A L K O  I
§§ K re s z e z a ty k  29. ^

1  W I E L K A  I©uprzedni ras
ta®

Na w s z y s tk is  to w a ry  w ie lk a  z n iż k a .
Od 18-go do 26-go stycznia. 28;

S k ła d  m a s zy n , n a rz ę d z i ro ln ic z y c h , n a w o zó w  
s z tu c z n y c h  S ta n is ła w a  Ta rg o ń s k ie g o  w  Buszynce
posiadając znaczny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych i maszyn dostarcza takc-wc niezwłocznie na zamówienie lis­
towne. Katalog' na zapotrzebowanie. Adres dla listów: R a o h n y ,  8 t s -  
n i e t a w  T a r g o ń s k i ,  s l t ł a d  m a s z y n .  Dla depesz. Targoński Rachny. 153

Dziś

faBriśy&znej

W MAGAZYNIE

Ł  M, Diament
P ro re z n a  7

w p ro st M u zykaln ego  zau łka

B IE L IZ N A  m ęska i dam ska
S K A R P E T K I
P O Ń C Z O C H Y
R B  K A W  1C Z  KI
W Y R O B Y  T R Y K O T O W E
P R Z Y B R A N I A  do S U K I E N
C Z A P K I
M U F K I 305
B O A

l in. towary galant
z rabatem bo 10°0 *

f e S ż  ą m p a  ń  s k i e " ■

LOUIS de BARY
P t e r ^ r B z o r z ę d n a  * 

francuska mark&t
Butelkowana w kro Ju  

Oszceednoie na cle!

U S U N I Ę C I E  P R Z Y C Z Y N ,
wywołujących zatwardzenie, używa­

niem Gascarine Leprince

Jedną lub dwie pigułki wieczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek rozwalniająey. zalecany przez wszyst. lekarzy. 4611

W filii magazynu Mód i towarów bławatnych Domu Handlowego

kaBr. N. M, Lepejko i S | W y i n a a z a  s ię  I

KijAnr, L a s w r k a i  4 .

Wyprzedaż
.  o e  o r  o n  h _  1 301| D n i a  2 5 -gOa 2 6 , 2 7 , 2 8  b. m„ |

Najlepszy w świecie gatunek c»iSi^ 1
Lindt i spriungli

„Rob £tnot filsn  ,  „  ,  „  _  .  ę * * * |  - I I  żądajcie w e wszyznakom’tej i  < u  a  •  ■■■ —

marki J ) ww w w  ^  magazynać
G Ł Ó W N Y  S K Ł A D : K u i n l e c z n a  2 5 . Pocztowy adres: K i jA w ,  
s k r z y n k a  p o o z t o w a  2 9 4 . 419

4 P ro re z n a .

Nowości
we wszyst- działach.

f c ń ę f i  racy ° naln.y ! w  ° 4
n V 4 l?VJ A U d bl pow. czasie jest naj­
ważniejszym  warunkiem dla zdrowia 
dziecka. Mączka ml „ A L P I N A ”  za ­
w iera fosfor i reguluje dosk. rozwój 
kości. Sprzed, się w  apt. i skł. apt.

414

Biuro U i l n o w i '
m a s z y n a c h .  Kijów T'  
Nś 42. Tel. 28-64.

posady rządcy, e- 
konoma od lutego 

r. b. Adres: Faśtów, kij. gub. skrzyn­
ka poczt. Ns 17, 315

..Biuro pracy” K “kT.r
Żytomierska 8, telef. 1788 Rekomend  

nauczycielki, bony, oficyal, rzemieśln 
i wszelką słnżbę domową. Współ-  
mieszkanie dla szukających pracy  
atłodyób katoliczek n, n. .S ch r cn i  
oko św. Jadwigi" Troicki zaułek 
6 m. 9. 1*774

n n m  e?o s p r z e d ,  dochód 4,5  °  
U U I I I  rt, , frontu 3osążni, jest w ol­
ne miejsce dia budowy, dług banko 
wy, c z „ść pieniędzy może zostać pod 
2 zak.l: tego domu. Głuboczycka ul. 4 
2 ga sadyba od ul. Lwowskiej
gospod.

zap
3Ś0

Do  s p r z e d a n i a  z powodu zwi­
nięcia interesu w  majątku O l­

szanka pow Humańskiegr, garnitur 
parowy 8 silny Lanca w  dobrym  
stanie i inne narzędzia roln , poc/ta 
Dubowa, Witkowski. 401

U  inteligentna, poszukue  
I  O t ł C u  Posa'1y samodziel. zaję 0 cia się gospodarką. Dmi-

tnowska 73 m. 3 dla A. 428

S z e p e t t w k a
wołyń. gub- I34, 

prenumeratę

„Dziennika K ijom kiein '1
p r z y j m u j e

}. W a t  Im liń .

przyjemny pokarm, najodpowiedniej­
szy dla dzieci od 6 miesięcy do 10 
lat, zwłaszcza w  czasie odłączania od 
piersi i w  okresie rośnięcia. Uła­
twia ząbkowanie i zapewnia prawi­
dłowy rozwój kości. Sprzedaż w  
składach aptecznych i aptekach. W y ­
strzegać się bezwartościowych naśla- 
downictw. , 363

M a i < i ł l r i  s p r « d a m  297 dz 
IYIClJ<£ll\i 32 dz, na Podolu Jam- 
polsk. pow i 150 dz. Kiiow gub., 
Radom. pow. Inform. Żytomierz, 
Mikołajowska 5. Bronikowski. 444

Aeslijaski poddany
polak, lat 38, żonaty z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady h e r e j -  
ł e r a  lub s t a n g r e t a ,  ujeżdża ko­
nie pod damskie i męskie siodło i do 
zaprzęgu, posadę może przyjąć jako 
familijny lub kawaler od d 1 mar 
ca, poczta Chodotków kijów. gub. 
dom p. Lewandowskiego dla J. M.

443

Nu  c z a s  k o n t r a k t ó w  w  ńow
odrestaurowanym hotelu „Eui 

pa" Aleksandrowska 59, w  pobli 
Kreszczatyku, wynaj. pok, od 30 1 
elek. ośw,, dom. obiady. 3

N a u c z y c i e l k a  poszuk. posady do 
dzieci początk. Oratowo kij. gub. 
cukr Babin, M. Piątkowskiej Bliższe 
wiad : Kreszezatyk 33 mag Kerntopfa.

370
p o t r z e b n y  szwajcar żon: 
■ szać się. Pawłowski zai

S p r z e d a j e  s i ę  używana młóć  
palowa 8 kenna ang. fabr. Cia; 
w  dobrym stanie nie drogo. \ 
Puszklńska 41 m Plotrowsitiej

Oo sprzedania majątek
polski 150 dziesięcin, w  pięknej po 
dolskiej miejscowości, dobra kultu­
ra, dom i budynki dworskie i fol­
warczne zupełnie nowe, odległość  
od cukrowni i miasta r wiorsta, od 
stacyi kolejowej 6 wiorst szosą. Po 
informacye: Winnica, skrzynka pocz­
towa 5. 446

Słuchaczka Sów (skończ
kl. gimn.) poszukuje lekcyi. moźi 
za pokój. Strzelecka 18 in. 3 J F.

LWÓW, Frydrychów I. 3.
Biuro Pedagogiczne

M a r y i  R e c h t e r .  P O L Ł C A ;
Angielkę z wyższem wykształceniem, 
malarstwem i muzyką. 445

Jampol -Podolski
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Bzien. Kijowskiego"
przyjmuje 539

p. WłofóiiRiSfZ Bissiokinski.

Redaktor odpowiedzialny
Stanisław Zieliński. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszezatyk Ń? 38.

W v J .t t .Y v  T c m a s z  M i c h a ł o w s k i ,  
w y a a w c y . j|n to n i  C z e r w i ń s k i .


